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Po procesie politycznym
G dyby poset Zam orsk i opow iada ł b y ł hei* 

sa  m urzam i - za Oceanem — w  A m eryce  
( a w iem y, co i  jak  on um ie opowiadać'.), że 
ó w  stre jk  k o le jow y , o k tórym  przypom n ia ła  
ta  rozpraw a, był p rzygryw kę, do ogólnej re- 
w o lu cy i w  P o ls c e —  m ożeby tacy słuchacze, 
u k tórych  on jak iś  k redy t jeszcze posiada, w  
to  uw ierzyli... Zdała  od kra ju , nie m og liby  
m ieć  o tem  w łasnego pojęcia... Sam  zaś p. 
Z am orsk i m a ju ż  tego rodza ju  reputącyę, 
i e  n aw et na jb liższa  m u prasa endecka m usi 
n iek ied y  u spraw ied liw iać  go, że „trochę prze 
sadza"... G orzej jednak, gd y  tu  na m iejscu, 
w  kra ju , nie ja k iś  kom iw o ja żer „zam orszezy 
*n y “  —  lecz u rzędow n ie buduje się na po- 
tiobnem  podłożu  oskarżen ia o zdradę stanu!
1 w  ja k i sposób? B ierze się z ogó lnego ru 
chu na w y ry w k i parę jednostek. I  ja k  się 
b ie rze?  M oże w szędzie z całego kra ju  — ze 
..szczegółnem  u w zg lędn ien iem " W arszaw y,

■ ja k o  centrum ?
■ B yn a jm n ie j: ta strejkow o-kolejo jw a rew o 
lucya, go tu jąca  się ogarnąć całą Polskę, 
m ia ła  sw ój punkt w y jś c ia  — podobno — na 
R yn k u  k rakow sk im  —  pod pom n ik iem  M i
ck iew icza . »

Jeże li insurskeya polska za Kościuszki — 
m óg ł m yśleć prokurator — rozpoczęła  się 
po jed n e j stron ie Sukiennic, d laczegóż po 
d ru g ie j n ie m ogła  się rozpocząć p lanow ana 
rew o lu cya  ko le jarska. A le  sędziow ie przysnę 
g l i  n ie da li się uw ieść tej osob liw ej analo
g ii i  te j w ierze , że R ynek  krakow sk i zawsze 
cuda zdzia łać może.

U raczono ich  program em  dość ob fitym .
Co nu m er — to lepszy. D ow iedzie li się, jak

2 ow ej hum orystycznej p re lekcy i, iż  „są, rze
czy, k tóre są, i  są rzeczy, k tórych  niema"... 
Otóż n iem a defensyw y, ale... jest. gd yż  są 
je j a jenci. S trac ili w praw dzie  osobowość lu 
dzką, lecz  po m ieście krążą, ja k o  num ery. 
P o k a za li przytem , że są ładn ym i num eram i!

Obok tych  istot, posiada jących  ja źń  a ry t
m etyczną, i obok w spartych  o n ie —  groź- 
hych cy fr  pa ragra fów  m ia ł p rokurator je 
szcze do dyspozycyi policyę.

R ezu lta t - -  p rzys :ęg li u n iew in n ili oskar 
żonych, a w yd a li w erd yk t p o fęp ia ją ey  JlciUeO 
Po licyę, za je j bałam utne raporty .

O sob liw y  w yn ik  rozp raw y po lityczn e j!
I  by łoby  to  w szystko w  charakterze ja k ie 

goś „S zczu tka ", by łoby  to w szystko  zaba
wne — a ten ton, jak b y  farsow y, ze sw oje j 
strony, podsycał w  p rzec iw ieństw ie d.o in~ 
dych oskarżonych , k tó rzy  się zachow ali z 
godnością i pow ażn ie —  i  dr Drobner, rob iąc 
Sobie benefis sam orekłam y, czyn iąc ze sie
bie d ru g iego  m istrza  Paderew sk iego, paten
tow anego zbaw cę o jczyzny, k tóry  byłby ca-. 
W naw et G órny Ś ląsk d la Po lsk i zdobył...

N ie  b rak ło  w reszcie i  m askarady w  posta

ci protestu  przec iw ko członkom  PPS... „w ię 
źn iów  po lityczn ych " —  w  układzie i z podpi
sem p. D róhlichą — fa łszerza  banknotów !

B y łoby  to wszystko, pow iadam y zabawne 
gdyby  n ie św iadczyło  o czem ś po tw orn ie  
smutnem, iż w  dem okratycznej Po lsce w o l
ność — to zbyt często loteryjka,, za leżna od 
„n u m erów "; zbyt często pow tarza  się to w ię 

zien ie ludzi, na podstaw ie p ryska jących  
przed sądem , ja k  bańk i m ydlane, donosów.

I  tu  jes t ta  upokarzająca, sm utna nad w y 
raz strona ow ego procesu.

Po lska  m usi m ieć repu tącyę czystej, a nie 
być rozsadn ik iem  jak ichś pasorzytów  pro- 
w okatorsk ich , przypom ina jących  carskie o- 
chrany —  i  m usi cenić w olność sw ych  oby
w a te li aaczej, n iż  dotychczas!

T a k im i procesam i prokuratu ra  nie p rzy
nosi, zaiste, an i sobie w aw rzyn ów , an i pań
stw u  k o rz y ś c i

Zakończenie Sejmu 1 5  lipca
(Telefonem od korespondenta „Napraodia')

Warszawa, 13 maja.
„K aryer“ urządził ankietę na temat, kiedy 

zakończą się prace Sejmu. W ankiecie tej mię- 
rizy innymi poseł tow. SarUiski oświadczył: 
Stoimy na stanowisku, aby nowe wybory zo
stały jak najprędzej przeprowadzone. Przy sprzy°

jających warunkach obecna sesya sejmowa za
kończy sit w połowią Sipca. W  obecnej sesyl 
trzeba jeszcze załatwić monopol tytoniowy, ustawę 
o służbie domowej, budżet oraz ratyfikacyę tra
ktatu waszyngtońskiego.

Z oświadczeń posłów innych klubów wynika, 
ie  Ssjra zakończy slf 15' lipca.

ftfEasp gansrała SusnkoBSkiega 
ministrem wojny

Warszawa. (Tel. wl. „Naprzodu"). Gen. Sosn-
k o w -k , który obecnie jest kierownikiem mini
sterstwa spraw wojskowych, po dojściu do po
rozum. eis»a z ministrem skarbu codo polepsze
nia bytu oficerów, prawdopodobnie zostanie 
mianowany peinym ministrem Dekret nomina
cyjny zostanie ogłoszony w tych dniach.

Sejm finlandzki odmawia 
ratyfikacji układu z Polską
Warszawa. iT e l wł. „Naprzodu**). Wasz kore

spondent dowiaduje się, że od ożona przez sejm 
finlandzki ralyfikacya traktatu z Polsiią w yw o
łała w naszych kołach politycznych przykra wra
żenie. Wedtug otrzymanych informacyi, ratyfi- 
kacya żoslała odłożona nie i a 2 tygodnie, aie 
oo josi0ninej_ sasyi sejm®. Jednym z powodów 
©droczenia jest traktat niemiecKO-rosyjski, aa- 
warty w Rapallo.

0 monopol tytoniowy
Warszawa- (PA i"). Sprawa monopolu tytoniowego 

wejdzie na pienusn Sejmu we wtorek przyszłego 
tygodnia.

Podwyżka plac urzędników celnych
Warszawa. (T e l wł. „Naprzodu"). Ministerstwo 

skarbu ro zw a ż  sprawę podniesiona uposażenia 
urzędników straży celnej ze względu na to, że 
z powodu obecnego niik iego uposażenia zgłasza 
się na te stanowiska mało kandydatów.

Uchwała Ligi aarodów w sprawie 
mniejszcśoi polskiej na Litwie

iaraewa. (P A T ) Rozprawa w sprawie gdańskiej 
odiożi-iua została do sobory. W piątek w połu
dnie Rana^ L ’gi narodów zastanawiała się nad 
sprawą mniejszości narodowej na Litwie. Dele
gat Brazylii C ark odczytał raport. P izytoczyt
v . .o*,,-— ..

#1

C y k o r y a  „ J A W A ”  i  „ M O K K A

on notę Askenazego z 11 stycznia, domagającą
się,, „aby rząd litewski przysnął mniejszościom 
polskim na Litwie te same prawa/które na pod
stawie traktatu o mniejszościach naroiowych 
przyznał im rząd polski u siebie, Sprawozdaw
ca uważa żądanie Polski za uprawnione i pro
ponuje powzięcie uchwały obejmo ącej treść zo
bowiązań, które ma przy ąć rząd kowieński w 
sprawie urnie szóści narodowych. Rada Ligi na
rodów jednomyślnie zatwierdziła raport oraz 
przyjęła proponowaną uchwałę. Następnie refe
rent odczytał dwie noty doręczone przez dele
gata Askenazego dnia 9 i 10 bm., domagające 
się dla Polaków zamieszkujących Litwę kowień
ską prawa opcyi na rzecz Polski. Referent pro
ponuje uchwałę dodatkową, polecającą rządowi 
kowieńskiemu porozumienie się w tej sprawie 
ż rządem polskim celem przyznania Polaaom 
odnośnego prawa. Uchwalę tę przyjęto jedno- 
myśln.e. Na posiedzeniach Litwę kowieńską re
prezentuje poseł w Bem ie Sidzi Kauskas,

Rokowania handlowe 
między Polskę a Japonię
fieittia. (PAT). Japonia zgłosiła projekt porozu

mienia handlowego z Polską. Wstępne rokowania 
przeprowadzono pomyś.nie. Dalszy ciąg rokowań 
odbędzie się w Warszawie.

Podpisanie traktaty la d ts w s p . 
z Włochami ;

681)08. (PAT). W piątek podpisano Traktat han
dlowy między Polską a Wiochami. Ze strony Polski 
podpisali traktat Skirmunt i Strasburger, ze strony 
Wioch Szancer i Rossi. Traktat handlowy polsko- 
włoski oparty jest na klauzuli największego uprzy
wilejowania, nie zawiera jednakże ustępstw cel
nych. Polska prsysnaje Włocbom tesaine ustęp
stwa, jakie traktat handlowy francusko-polski przy
znaje Francyi, Włochy zaś przyznają Polsce wszel
kie te ustępstwa, których użyczyły trzecim pań
stwom.

—■ © O © —

p rzew yżs za  w  Jakości w sze lk ie  wyrób}/ 
czesk ie  i je s t iarisza o  20% . Ząu.;.ć w e  
w szystk ich  sk lepach  spoż, I konstantach,



U W A G I
Watykan i L«n!n i ż y d  pośrednik
„Glos Narodu" podaje sra warszawskim „Ku» 

ryerenn Porannym" (podkreślając Ło tłustym dra 
ki.em), że „przedstawieniem sowietów w  peztra* 
klacynch sowietów z Watykanem był żyd, po,
chodzący z Białorusi — K-oanar icki, który: nie
dawno przyjął chrzest z rąk dyrektora bibliote- 
Jsi watykańskiej".

Rzeczony dziennik, poucza dalej, ie  ten żyd 
sowiecki oka,żuje oh. cnie ogromną gorliwość 
i jest zwolennikiem zbliżenia obu kościołów" (tj. 
katolickiego i prawosławnego).

Mogą sowieckie .Krasdny „całować rączki" P . T. 
kapitalistów Zachodu... Mogą sowieckie Oskare-

L i s t y  z
29 kw*etola.

Te**graf poniósł po świecłe teksty odpowiedzi 
n iem iecki^ i rosyjskiej. Cały świat noty te prze
czytał i zdobył możność interpretacyi. Z tej in- 
terpretacyi na m iejscu  w Genui, i W Paryżu 
strudziło się kilka incydentów. Nąsamprzód p. 
3eydoux, ekspert francuski, oświadczył, że, nie 
może uczestniczyć w rokowaniach komisyi eks
pertów, do której p. Cziczerin wprowadził po 
cichu dokument nikomu nie znany, a mianowi
cie memorandum w przedmiocie protokułu lon
dyńskiego ekspertów, które to memorandum w 
żądaniach- swoich idzie znacznie dalej, niż nota, 
—  odpowiedź sowiecka Ekspe-rci ofieyałnie znali 
tylko tę drugą, dowiedzieli się. przygodnie, że 
istnieje tekst dragi, nad którym m ieli dyskuto
wać. P. Seydoux oświadczył, że w  tych warun
kach wychodni z komisyi, ażeby zaprotestować 
przeciwko nielojalności sowieckiej.

Kwestya ta zajęła całe posiedzenie podkomisyi 
dla spraw rosyjskich zwołane następnego dnia 
rano (pomimo niedzieli). Byli obecni przedstawi
ciele pięciu państw zapraszających, Eolski/Ru
munii, Suwecyi i Szwajcaryi. Tu p. Śchanzer o- 
świadczył, że ^memorandum rosyjskie jest be* 
znaczenia że Rosyanie. ja k ; świadczy o tem no
ta Cziczcrina ogłoszona w e -ora j jeszcze, wyco
fa li ją, że on, Schanzer, zapowiedzią} Rosyanom, 
aby więcej dokumentów takich nie składali na 
stole komisyj j podkomisyi po za wiedzą, i wolą 
konferencyi. Reprezentant Japonii baron Isifij 
jswrócił uwagę zetoran^ch na. to. -te-w stosunkach 
dyptomatycKnych z bolszewikami najdalej idąca 

. ostrożność jest konieczna. Japonia pod Tyra 
względem ma poważne zastrzeżenia do poezy- 
©len a, opierając się na wepcmnieniach ze sto
sunków' 'i republiką bolszewicką Czy tą; podczas 
rokowań bolszewicy f- in c v  ąli dokumenty, ra* 
podpisane i wpisywali do nich wyrazy, których 
nie bvło.

Dokument został wycofany, oświadczono, że 
nie istnieje i nie istniał. Eksperci zgromadzą się 
tegoż wieczoru, aby rozważyć odpowiedź rosyj
ską, -

Odpowiedź niemiecka dała również początek 
incydentom. P. Barthou nic chciał przyjąć jej 
pod uwagę, ile że zawierała „twierdzenia kłam
liw e". W yrazy podobne mieściły się w  liście dy
plomatycznym p. Barthou i wywołały cały skan
dal. W irth  założył protest przeciwko oskarżeniu, 
wysoce dotkliwemu dla miłości własnej delega-
eyi niemieckiej.

N ie będziemy tu opowiadali poszczególnej, ź* 
dnia na dzień, z godziny na geozinę prowadzo- 
ttfef kroniki tych wszystkich zajść, które" wiążą, 
sig stanowiskiem państw, zgromadzonych w 
Genui w przedmiocie uznania rządów sowie- 
ck-ch i eksploatacyi Rosyi. Co dnia spotykają się 
w  tej sprawie i, boleśnie odczuwając te spotka
nia punkty widzenia angielski i francuski. An
glia clić.a.ab? jaknajprędzej zakończyć rokowa
nia t sowietami, Lloyd George, gdy przed kilku 
miesiącami wystąpił z paropozycyą zjechania się 
w .Genui, oddawna już przeżył wewnętrznie ca
łą sprawę j wewnętrznie uznał sowiety de jurę* 
dał im pieniądze na odbudowę, w idział już od
budowę w pewnej części Rosyi, dokonywaną z a  
pieniądze angielskie, widział już nawet zboże, 
które ładują w porcie morza Czarnego i z które
go to zboża robotnik angielski je chieb* codzien- 
!hy. widział już drze wo budulcowe, ładowaną na 
statki angielskie w  Archangielsku.

Inaczej Francuzi. Dla nich pomysły Lloyd Ge« 
<.;ifige‘a były z-iipiełną, niespodzianką, W®\raste5>-

rfey  przepijać aaampaoom r. arcybiskupem Ge
nui...

Mógł wkońcu sfewwimrejssy jakiś żydeik so- 
'waecki zostać wydelegowany dśla .całowamiu pa
pieża w» pantofel.

A  że w Ronyi aiowiecikiej panuje dyscyplino, 
więc, gdy dostał „pdkaz": zajść się z W atyka
nem — nie cofnął się nawet przed wodą z 
chrzcielnicy.

JećLno tylkot pamiętamy, z jakiem oburzeniem’ 
cala prosa klerykalna podawała, jasko fakt, ja
koby w  któreinś z  miast rosyjskich ofieyałnie 
ustawiono na urągowisko wierzeniom chrześci
jańskim pomnik Judasza Iskaorfcly.

Możeby „Glos Narodu" dowiedeia? się, czy w 
umowie watykańsko-sowióckiej niema klauzuli, 
ażeby ten pomnik, nieco rażący w dobie wzajem
nych toastów j zbliżenia Watykanu i Krainlinu 
cokolwiek zasłonić?

G e n u i
nie ani Izba francuska, atni,. rząd obecny francu
ski, nie byli jeszcze dojrzali do podjęcia rokowań 
z rządem sowieckich ^uzurpatorów". W  szczegół 
mości p. Poincare, przyjaciel p. PaleoiogueA, da
wnego. ambasadora francuskiego na dworze M i
kołaja, sam blisko i z całego usposobienia swego 
związany «  carską Rosyą, chętnie słuchający 
carskiej emigracyi dyplomatów, ministrów. mę
żów sianu i bankierów, osiadłych w  Paryżu —  
nie chdał słyszeć o rozmowach dyplomatycznych 
% bolszewikami.

Uważał tS za farsę. Godzi! się na to, aby posy
łać do Berlina dziennikarzy i konsulów, aby tam 
mówili z Radkiem. Przyjmował memoryały, ja 
kie mu tenże Radek za pośrednictwem komuni
stów francuskich składał w  Paryżu. A le to był 
stosunek, jak gdyby zupełnie objektywny, sto
sunek poznania raczej, niż wejścia na drogę w y
miany interesów, a, mniej jeszcze pojmowanie 
tego stosunku pod kątem równości.

P, Poincare nie miał nigdy umysłu twórczego, 
ani wyobraźni. P. Poincare był bardzo dobrym 
adwokatem, cywilistą. Aby dojść do celu, musi
jsawazie wychodzić z pewnych założeń'.danychi. 
pewnych, to m arzy zapisanych, stwierdzonych 
w  akcie, w ©Migu, w  liście. Puszczać się na nie- 

- pewne drogi domysłów, pitypuszczeń, szukąe — 
to nie jego m&cz. Omby nigdy nie był wpadł ma 
pomysł, zawarcia sojuszu z Rosyą, albo , entente 
cordSale" z Anglię Edwarda V II. Każdy z .'tych 
aktów dyplomatycznych zawierał olbrzymią 
moc-ryzyka, ale gdy już ohr. te akty zaetai goto
we, podpisane —■ wyciągnął z nich wszystkie ko- 
rayści dla jednego celu. który naprawdę przy
świecał lotaryńczykowi: dia wypędzenia Niem 
ców z Alzacyi. Od zawieszenia broni, w  szcze
gólności od. chwili, kiedy przekonał się, źe go 
ponownie prezydentem rzeczypospolitej nie o- 
biorą, p, Poincare, myśląc o powrocie do władzy, 
nie przestawał bić w w ielki dawon nacyonąli- 
zmu.

Niemcy muszą oddać wszystko, co mają, ą  je
żeli nie dadzą dobrowolnie, zajm iemy porzecze 
Ruhry, ia,k samo, jak zajęliśmy porze©,* 
Saary. A  p. Tardieu, zazdrośnie zerkający w  
stronę foteli ministeryalnych, łąceący lekkomy
ślność p. Clemenceau z beiZiCzelnością własnego 
ojca, agenta giełdy paryskiej, niedawno zmar
łego milionera — licytuje p. Poincare, wołając: 
do Berlina!

A le Francya jest tu odosobniona. Jest przed
miotem drwin nawet, zdziwienia zawsze. - - 
I  Niemcy, którzy z całej siły dążą do rozbicia 
aliantów' z czasów wojny -— mają tu często grę 
bardzo ułatwioną. Albowiem p. Barthou prote
stuje nazewnątrz —  to dla na-cyonalistycznej 
Izby francuskiej —  pomimo, że osobiste' jego 
stosunki % Lloyd George‘m są najlepsze. I  pomi
mo manifesfacyi Lloyd George‘a, lorda Birkett- 
heada, ąekretarjta premiera angielskiego Grigga, 
które tu się rozumie, jako zwrócone przeciwko 
Francyi —  stosunki osobiste mężów stanu po
zostają najlepsze. Lloyd Geeoorge cayni wszystko, 
eo może, aby konferencyę uratować aktem, po
suwającym naprzód sprawę1 pokoju, sprawę 
gwarancyi pokoju, sprawę handlu międzynaro
dowego, sprawę handlu z Rosyą, sprawę odbu
dowania Rosyi; chce uznać sowiety de jurę, chce 
dać Rosyi fundusze.. na odbudowę; p. Barthou 
czyni co może, aby, jeszcze sowietów, nie uznać, 
aby przeciągnąć możliwie długo kwestyę ich „no- 
w ieyatu" jako rządu, aby otrzymać od nich mo
żliw ie daleko idące gwaraneye spłaty długów 
wsraeiSkjago. proesnióm od iyds dtogów..

N ikt nie wątp! w «  Frańcyi, że ten maksymą- 
listyczny program nie dą ślę. urzeczywistnić, 
tem więcej, że w  liczbie państw, które zgłosiły 
efektywną, w  gotówce wypłacaną pomoc Rosyi 
sowietów ulema Francyi i p. L loyd George zło
śliwi® odpowiedział panu Barthou na jego za
rzut, że memorandum angielskie czyni wraże* 
nie kazania protestanckiego: „tak, być może, że 
ja mówię kazanie protestanckie, ale postąpiujf, 
jak w  kościele protestanckim: zaraz po kazaniu, 
chodzę z tacą i zbieram fundusze." (Znaczyło ta, 
a; pan, panie Barthou coś pan zebrał?), Barthou 
nie ma do zgłoszenia żądnych funduszów, świad. 
©ząćych o udziale Francyi w odbudowie Rósyi 
(mówiąc o gotówce).

P. Barthou istotnie prowadzi tutaj polityką, 
którą historyk późniejszy określi, jako obstruk- 
©yonistyczną. Na podkomisyi polityczaiej parowa* 
d:zi spór bezustanny z Lloyd Georgom. Zapowia
da- nieobecność swą. Grozi, Wyjeżdża. .Lloyd. 
George żartuje, ale i gniewa się. Kłótnie, te i dya- 
łektyczne pojedynki czynią zarówno wewnątrs 
samych komisyi. jak i nazewtnątrz — jaknajgw - 
szie wrać«nie.. P. L loyd George, kiedy p. Barthou 
zapowiedział, że chce pojechać do Paryża na, 
czas bardzo krótki, oświadczył: znam już jeden 
taki wyjazd delegata francuskiego; pojechał na 
czas jednej tylko doby i nie... w rócił (członko
w ie podkomisyi -śmieją się). Nauczony doświad- 
czeniem, muszę, z goryczą przyjąć wiadomość o 
wyjeździe. Konferencya nie^tnoże skończyć się 
fiaskiem. Zostanę aż do jej ukończenia be? 
względu na czas.1 jakiego -w ymagać b ędz ie ... —■> 
P. E- rthou tlomacz-y się, żs musi wyjechać na 
czas dwudziestu czterech godzin, aby poradzić 
iSię, p. Poincare. Obrady trwać będą dalej bm  
przerwy .„

Słuchacz i czytelnik, przyglądając się bliżej
d&leigacyi francuskiej —  na chwiilę nie ma wra
żenia, aby te wszystkie zastrzeżenia franęus&ła, 
spory, kłótnie, dyalektyozme sztuki —  były isto
tnym wyrazem nastroju delegacyi francuskiej 
w  Genu}. Tak n. p. wcacraj w pewnej chwili ^  
Barthou zastrzegł się, ie  o sprawie redukcy® 
długów albo uznania do jure, on decydować nfcffi 
może. bo to wchodzi w  koir.pet&ncyę r— pariau 
mentu. Lloyd George: „oczywiście, ż,e parlamentt 
francuski, za,równo jak parlamenty wiszystkicłl 
krajów, ratyfikują traktaty, ąle ja, jąk-L-pM , 
jesteśmy tutaj po "te, aby traktat zawrzeć. " A’ 
więc jakie pan w idzi wyjście a  tego koia zsueza-
rowa,ne|o,?‘‘

.Wszyątki® te na pozór zadziwiające posunięci* 
p. Barthou znajdą łatwe wyjaśnisnie. P. Barthou 
tak samo dobrze obeiapany jest ze zwyczajam i 
parlamontaraemi; jak p» Lloyd George. Cala je 
go obstrakcyjna polityka —  obliczona jest n * 
Paryż. L loyd George wspomniał w jednem U 
pierwszych swoich prze nów toń o „psach w yją
cych w 'każdym kraju". (M a ło  to być pokwito
wanie z odebrania Ostatniego numeru „T if f ie s V  
z obraźliiwym artykułem Wlckham Steed*®).
P. Barthou musi słę Itosyć a „psami wyjącemi*4 
■opinii piM icanaj swego kraju. Poczta, telegraf, 
telefon przynoszą co dnia jaknaj gorsze w Lado- 
mości (najgorsze w stosunku do oceny konferen
cyi,. Jej zna-cnenia, jej wartości, je j fatalnych 
niebezpieczeństw!); sypią, się, niby burza gra
dowa interpetecye nacyj-nałktów} prasa bulwa
rowa oszalała, p. Poincare wygłasza wyzywają
cą mowę w  Bar-Ie-Duc. Trzeba uspokoić tę nie
przytomną cpdnię. Trzeba tym „psom wyjącym*4 
p. Lloyd George a rzuoać ochłapy, aby- ucichły. 
'Rcymianin mawiał fortiter im re, suaviter in mo
do —  mocno, o ile o rzecz chodzi, delikatnie —  
o ile o formę. P. Barthou postępuje odwrotnie. 
Jest bardzo mocny w  „form ie". Protestuje. 
W ywołuje przerwy. Zgłasza, zasisteżenia, Nia* 
kiedy grozi. P. Seydoux wychodzi z komiflyi.

N iema dnia bez krzyku, bec wstrząóuień ner
wowych, bez w idm a —  wcześniejszego, n i* 
przypuszczali pteymióci, końca. A le co do isto
ty meczy — jest zgoła inaczej. P. Seydoux — naj- 
mocn.ejsza głowa, najtęższy podobno ekspead na 
konferencyi —  wrócił. I pomimo wszelkich ha- 
łąsów i aw an tu r w  ciągu kilku godzin komi
sya redakcyjna uzgodniła oba teksty wstępu do 
memorandum w sprawach rosyjskich. Tekst an
gielski pozostał podstawą. Nie dziwnego: miał 
za sobą nietylko Anglika (sir E. Grigg), ale i 
Włocha (baron Avazea.no) | Szwajcara (Motta). 
Francya zaś miało, ty?ko za sobą p. Delacroiss 
(Belga). .

Tymczasem p. Cziczerin. nudzi się. Byi incy
dent niemiecki, byi incydent polski. Dziś mamy 
incydent memorandowy. p  CziOiierin uważa, 
ządługo każą. mu czekać na odpowiedź, którą 
tydzień temu złożył. Uważa też, że cierpliwość 
jego jest wyczerpana. Żąda wyjaśnienia. JeżsU 
m  *4® hedzte łiwaźai, jes*
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ustępstw uczynionych w  nocie, którą złożył 
1 która była przedmiotem rokowań pytań i od- 
Powiedizi i posłużyła z»a punkt wyjścia dla pod
iom  isy i politycznej do ułożenia memorandum, 
o którem mowa, a które to memorandum nie- 
którzy chcieli tu nazywać —  ultimatum wobec

bolszewików. W  odpowiedzi na tę prowok&cyę, 
która tu iuż nikogo nie dziwi, cgloszono wczoraj 
wstęp, nie czekając ńa ciąg dalszy, dotychczas 
nie przyjęty w ostatecrnej redakcyi.

I" ludzie skarżą, t lę  na brak sensacyi!
Stanisław Fosner.

Zjednoczenie PPS Litwy i Białej Rusi z PPS
Dnia 7 bm. odbyła się konfereneya organiza

cyjna PPS Litwy i  E ia 'aj Rusi, na której doko
nano połąe ©nia z PPS. Oprócz liczni® zaproszo
nych gości i delegatów' " c,rpanjza»cyi PPS  L itw y 
i  Białej Fusi tak z W ilna, jakoteż i okolicy, 
w zięli w niej udział reprezentanci miejscowego 
komitetu, przedstawiciele organizacyi zawodo- '* 
wych ,tow. Zasztowf i Godwod, ®%ra»z delegaci 
CK W  tow. Kwapiński i Pużak.

Kónferencyę zasaP. w itając reprezentantów 
CKW. tow, poseł Bagiński, który też został %vy- 
brany na przewodnio ącegc.

Krótki zarys historyczny pracy socyalistycznej. 
w  W ileńszczyźnie dali w-swoich doskonałych 
jm.emówten..'ach tow. Zasztcwt j Bagiński. Na
stępnie tow, Sadowski zdawał sprawozdanie or- 
ganizacyjno-kasowe. Po krótkimi referacie tow. 
Bagińskiego, z W f1" ' ”  że komitet już
powzię.ł uchwałę o połączeniu z PPS  poddano tę 
uchwałę pod aprobatę konfer, W' głosowaniu 
jednomyślnie przyjęto ■wniosek ® ziącreąiii z 
PPS. Tow. Pużąk w słowach serdecznych witał 
tę uchwałę, stwierdzającą łączność prolelaryam 
Wiłeńszczyzny z proletaryatem całej Polski. — 
Wskazał na rolę socyaMstów wileńskich, zwłasz
cza w zaraniu ruchu socjalistycznego i PPS-ow® 
go, podkreślając, że e chwilą złrezeraia się towa
rzyszy wileńskich z PPS ich zadania wobec pro. 
Jptaryatu. własaczn innych narodowości, w W i
leńszczyźnie wzrosną. PPS  Wileńszczyzny musi 
odtąd nietyłko walczyć z ciemnotą i klerykali
zmem, ale też szowinizmem i uciskiem mniej
szości narodowych, co ma nadrwyerai szkodliwe 
skutki nietyłko dla Polski, jako państwa, ale 
,przedewszyetkiern dla sprawy wyzwolenia spo
łecznego ludu polskiego. Okrzykiem na ooeść to
warzyszów wileńskich i na cześć zjednoczonej 
PPS  tow. Pużak aakończył swója przemówienie, 
pocżftn obecni podpisali akt połączeniowy który 
brzmi:

A K T
Ijednoczenia Organiz-atwinego Polskiej Partyi' 
Śotcyalistycmej Litwy' i Białej Rusi z Polskę, 

Partyą Socjalistyczną.

M y niżej podpisami przedstawiciele i pół- 
a o m o c n k y  Polskiej Partyi Socyalistycznej 
L itw y i B iałe' Pu«d. oraz przedstawiciele i 
pełnomocnicy Polskiej Partyi Socyalistycz
nej, zgromadzeni w dniu 7-go maja 1922 r. 
w  W iln ie pfl/y ni. Żeligowskiego Nr. 4, o- 
świadczamy, że w  wyniku naszych wspól
n y c h  i jednoczących nas organizacyjnie u-

chwaS — zjednoczeń5o organizacyjne Po l
skiej Partyi Socyaliatycraiej i Polskiej Par
tyi Socyalistycznej L itw y i Białej Rusii od 
dnia dzisiejszego■ogłaszamy i podpisami na
szymi na zawsze potwierdzamy,

Wilno, dnia 7-go maja 1922 r.
W  im ieiniu Polskiej Partyi SocyalisiyCK- 

noj: KwapińSki. Pużak.
W  imieiniu Polskiej Partyi Socyallstyciz- 

nej L itw y i Białej Rusi: Bcg'ński, Zasztowt, 
Pławski, Kulikowski. Sadowski, Kossakow

ski. Jabsld. EapelskL Kućko, Fornalski, M&- 
tyjak, Szwejbakowski, Godwod. Stirzykow- 
ski, Cykagąn.

Po zebraniu podpisów zarządzono przerwę.
Po przerwie tow. Putżał: referował sprajwę 

przyszłych wyborów do Sejmu. W  dyekuąyi za
bierali głos: tow. Kwapiński, Pławski, Zasztowt 
Godwod i inni. Następnie dokonano wyborów do 
OKR. Poczem posiedzenia konferencyi zam
knięto.

O godz. 8 tow&rzysoM wileńscy podejmowali 
przedstawicieli CKW skromną kolacyą. Wśród 
podniosłego i serdecznego nastroju spędzono cały 
wieczór, który na zawsee pozostanie w  pamięci 
uczostniików konferencyi.

Podkreślić należy wielki?, ofiarność i zapal, 2. 
jakim  towarzysze wileńscy dotychczas darzyh 
pracę organizacyjną i spodziewać ’ się należy, i<* 
od dziś stając w  jednym szeregu zjednoczonej. 
PPS, będą cennymi współtowarzyszami w  wat
ce o sprawę robotniczą.

Z
Niedawno ótrżyńialfśiry_Nr. 8 (z datą 20 kwie

tni©,) csaecpńssna „Sócyaiiisiici»eskij Wieatnik“ » 
wydawanego patzoz zagraniczną delegacyę Gen. 
tral i ©go komitetu socyalnoj demokracji rosyj
skiej.

Numer ten przynosi wiele barclzo m&teryalti 
niestety nie wesołego —  z  życia robotników ro
syjskich. Wiadomości, pochodzące częstokroć e 
psead miesiąca lub z jeszcze dawniejszego czasu, 
świadczą swojera opóźnieniem, jak trudno jest 
zebrać infónnracye z tej Rosyi, nie mającej wpra
wdzie już „ochrany", lecz zato mającej „czire- 
zwyczajki".

Jak dawniej za raiądów eara —  tak i abocinie  
W  rządów bolszewickich specyak ą rubrykę two
rzą wieści partyjne... z więzień.

Więc znajdujemy wiadomość % Charkowa, iż 
w połowie marca wtrącono do więzienia ,.gub- 
czek®,“  (to znaczy guberniałnej ezreizwyraaajki) 
dziesiątki miejscowych działacz ów socyalrao-cle- 
1'iokralyęzinych. „Soc. Wicsttaik'* przytacza spo
ro nazwisk —  w taj liczbie uderza macr-rta li
czba naewiisk żydowskich (np. Goklenberg,, Kan- 
tórowicz, Szrnojs, Saper itp ).

Z odezwy powitalnej,, którą ci więźniowi* po
lityczni pm e la li na obrady międzynarodowe w 
Berlinie i na kongres amsterdamskiej międzyna
rodówki w Rzymie, widać, iż mamy tu do czynie, 
nia z członkami Naczelnego komitetu »■ d. ma 
Ukrainie, z członkami komitetu charkowskiego 
tejże partyi oraz żydowskiego Bunda, (Tymcza
sem 'prasa burżuazyjna zwykła utożsamiać bol
szewików i  żydami, korżytsttają-c z tego, iż zma
caną ilość odpowiedzialnych stanowisk zajmują

ogu socyalistycznej 
sowieckiej

w Rosyi sowieckiej żydzi),
Wiadomości o aresztowaniach w marcu wśród 

socyalnych demokratów podaje dalej „Soc. Wie- 
®lińk“ z Połtawy, z .Tokatejyinosławi,a... O rewi 

■ zyach głównie wśród ,^sarów‘‘ (socyalnych re- 
wołucyomistów) isiformuje z Wołogdiy.

Brutalności w stosunku do więźniów polityc®- 
nych dov/odzi kcuraspandencya *  Moskwy, w . któ
rej czytamy:

„Wznieca obawę los FI. Fedorowicza („osero- 
wiec“ , były przewodniczący irkuckiego koła po- 
litycznogo). Gdy był cm przywieziony z Syberyi. 
raiaem z Herszt aj r.em, a w parę dni potem chcieli 
ich wywieźć c Bmtyrek (centralne więzienie w 
Moskwie) — jeszcze przed ogóin-sm przeprowa
dzeniem socymlistów, cdmówńtli iść dobrowolnie 
i  zabrano ich przemocą. Na Łubiance Fed. od
mówił wejścia do wewnętrznego więzienia i w 
obecności sędziego śledczego Bsojdo jeden *  
..ozekiistów" ehwyciS jj® za gardło tak, i® ©tSzazu 
Zwalił Się ®n na ziom*ę. Odtąd niema o nim ani 
slychu. Przesyłek dla niego siię nie przyjmuje. 
Od nikogo nie motano, się dowiedzieć, co się % nim 
dzieje."

„Aresztowani —. czytamy dalej — skutkiem, 
doniesienift SieimioPowa (członka ciEi*ezwyczajki) 
..petersburscy „©serowcy" Efimow, Kononow i in
ni przywiezieni tu zostali w kajdanach, trzyma
ni są w surowem oidcsobnieniu...

Członkowi)-* związku młodzieży socyalnó-de- 
mokratyoznaj f®  gSodówe© w więzieniu wewnę- 
cznem dobili się prawa uzyifeąnia książek. Z' 
dniem 21 marca, dziewięciu z nich przeprowadzo
no do Butyrek". (Przytoczymy znów ich nazwi-
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P r z e c i w  l o s o w i
Pow ieść  wspelcaesssa

• -  O dw iozę pan ią  do domu. W iem  w szyst
ko. N ie  trzeba, by pani.tu  d łużej by ła ; prze- 
d c ż  się nic n ie zm ieni.

S z ła  bez w a lk i. P o zw o liła  s*ę okryć, od
prow adzić  do dorożk i i odw ieźć do domu,

W  drodze m ów ił je j swe uw agi, jak  dobry 
p rzy jac ie l czy  opiekun- 

— Dobra i d roga  panno Rom ano, n ie w ie 
dzia łaś jednej p raw dy d latego tak cierp isz 
teraz. Jest w  nas m ężczyznach ,człow iek  po
d w ó jn y , a z w as w ied zą  o tem  ty lko  n ie
które. Jeden człow iek , k tóry  zaw sze ży je  
i  drugi, k tórego  w idać ty lk o  czasem. M oże 
on i ży je  'ią g ie , a le go ludzie nie w idzą. 
Jest jed er człow iek , k tóry  w ic. co m ów i 
i  drugi, k tóry m ów i bez św iadom ości. N ie 
które kob iety  um ią  ją  dobrze odgadnąć, 
k iedy m ów i ten człow iek , k tó r y _ w ie, co 
taów i, a  k iedy  ten drugi. Co w ięce j, a is  
h m ie ją  tak  robić, aby to, co m ów i cz łow iek  
bez św iadom ości, m usiał w ykonać późn ie j 
ten, k tó ry  w ie, co m ów i, choćby m u i  żal 
było  tego, co w ted y  m ów ił.

Jest jeden  człow iek , k tó ry  w ie lk ich  rzeczy 
bragnio i drugi, k tóry  ich  w ykonać nie po
tra fi — i znów  są tak ie  kobiety, k tóre u m ie ją  
‘ak  robić, aby cz łow iek  tych  rzeczy  nie pra- 
&Qął» a  są inne, tak  bardzo rzadk ie  a a  św ię

c ie ,'ta k ie , co się po jaw ia ją  czasem  jak  cu
downe, n ieb iesk ie_ gw iazdy, które u m ie ją  to 
robić, żeby człow iek  drugi zawsze pragnął 
tego, czego chciał ten p ierw szy, lepszy i żeby 
tego  n iety łko pragnął duszą, a le to  robić 
um ieją, że on to_ będzie w ykonyw ał. P rz e 
czuw ałem  te kob iety  w tedy, gdy  w  dziec iń 
stw ie uczono m nie w  cudnej m od litw ie  m ó
w ić : ,,Różo duchowna". A le zrozum iałem  do
p iero  teraz. I  p raw ie  n ik t z nas n igdy  tego 
nie rozum ie w  sw oim  czasie. Boby w tedy  
aiem ia zbyt_ była p iękna  i ja k  Grecy m aw ia 
li, zazdrościliby je j bogow ie.

A  skoro już wszystko, o sobie w iem y, w ięc  
p ozw ó l m i w ołać ciebie samem ty lk o  im ie
niem . I  bądźmy^ sobie p rzy jac ió łm i, choć na 
te k rótk ie  dni, jak ie  m i jeszcze zostały.

A  ona m ów iła  cicho: 
—  Będę tw o ją  przy jac ió łką , choć n iem a 

i  mie będzie siły, k tóraby m i go z serca w y r 
w ała .

A  w  domu usłysza ła  od. H a lin y :
— W iesz co, ośw iadczy ł m i się Ster.
—  A  ty  coś odpow iedzia ła?
— N atu ra ln ie  odrzuciłam . Tak  się zaw sze 

rob i z początku, gdy. sie própozycyę czy ją  
trak tu je  poważnie.

V II.

P©  ń ru g ią j  stre ia lfr

_  Jeśli ci się to m oże na co przydać — m ó- 
ju ił Jarski do Rom any — bądź w obec ludzi 
m o :i  narzeczoną. 

Ona nie odpow iadała  nic.
M oże dia, ludzi,- może- dtą- rod z in y  po

trzebne to bedzie, a m oże n aw et d la  niego.
— D la n iego w łaśn ie nie połączę się ża- 

dnem i w ęzłam i; jem u. jestem  teraz w ięcej 
potrzebna, n iż daw niej. A by  nie spadł tam , 
skąd się ju ż nie podnosi, aby nie pociągnęła, 
go zupełn ie ziem ia.

N ie dał nic poznać z tw arzy , ja k  bolesne 
m u było to, co m ów iła .

—  W idzisz, d la  nas to w szystko jedno. Ty  
wiesz, że odejść stąd muszę, ja wiem, że szczę
ście to ju ż n ie  d la mnie. Idzie teraz o u ła 
tw ien ie  sobie życia, tego, co m asz jeszcze 
zrobić. Bo je że li w ierzysz, że on d la  ciebie 
stracony, to w iadom ość o naszem  narze- 
czeiistw ie byłaby dla n iego u ła tw ien iem  m u 
sytuacyi. A  m oże m yślisz, że to p rzejściow e?

M ów iła  do n iego jak  do kogoś drogiego, 
kogoś, kom u się w ie rzy  zupełn ie, kom u się 
m ów i wszystko. 

— Teraz  w iem , że d la  m nie ju ż  w szystko 
stracone. D laczego ja  tego  wpierw ' nie w ie 
dzia łam ? D laczego w a lczy łam  z losem.?

— Z losem, n ikt n ie poradzi.
—  A  jednak  w a lczyć  z nim  m usim y.
D laczego ja  tego  nie w idzia łam , że  on

odejść musi, że on n ie  d la mnie. P rzec ież 
ty le  razy od-chodził, ty le  razy. T y lk o  zaw sze 
potem  w racał.

—  On i teraz będzie chcia ł w rócić, gdy 
m u się oczy  ©tworzą,, ty lk o  w tedy  ju ż  bę
dzie zapóźno.

 ̂— M oże d la tego tak bał się ślubów, tak 
się przed p rzysięgą  bronił. A  przecież...

- \ A ż  przyszła  taka, k tóra  lep ie j znała ży
d a  i zw yc ięży ła .

lO ąg  dalszy nastąpi);
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ska na dowód, źe ttóe brak wśród nich i żydow
skich: Gu-rwiez, Żimin, Zingarcwiez. Karanich- 
felcR La da, Rap-papicrt, Sapir, Falk i Jakubsoii).

Kary więzień,ia uzup-.hrają kary zesłania —- 
snów jak za czasów carskich — bądź do odleglej
szych więzień, obozów lub przy poz-ostAWieiim 
na „wolnej stopie".

Anarchista Winogradów zasłany ttśtolnJsIra- 
cyjnie na 5 lat, do więzienia w Areliaogielsku, 
Marek Kogan, po odsiedzeniu już' 3 łat —  na 2 
lata więzienia w Niikolsiku itd.

Oto, jak niegodziwie obchodzą się obecni wład
cy Rosyi z żywiołami robotniczymi | rewsincyj- 
nymi, skoro nie należą one do ich obrządku...

W  najbliższym ti u morze podamy za tymże źró
dłem dtokładną relacyę o.., lokaucie, zastosowa
nym wobec drukarzy ptz&z upaństwowion? 
wielką drukarnię niegdyś Sytina w Moskwie...

1 Hala 1922
Stanisławów. Tegoroczny obchód majowy w 

mszera mieście przemienił się w olbrzymio, m&r 
inifostacyę ludu pracującego. Od szeregu lat Sta. 
nislawów nie widział tak wspaniałego obcńodu 
święta robotniczego. O godzinie 7 rano przeszła 
przez ulice miasta orkiestra kaie-ejarzy. O godzi
nie 11 tej przedpołudniem na publicznem zgro
madzeniu zebrały się na placu' Foiwystawowytn 
tłumy robotników, tactfeg organiaacyj zjaw-Ro 
się ze swymi Czerwonymi Sztandarami. Zagaił 
przewodniczący Rady Robotniczej PPS  tow. Sza- 
lainy, witając zebranych. Na wniosdk tow. Bo- 
gdaivovvici2a wybrano do prezydyum tow. Szaia- 
śnego, Michalewicza i  Swata,, jako sekretarzy: 
tow. Klischa i Fiischa.

Następnie tow. Dr Herschthal ze Lwowa w 
dłuższym, pm aywadynt oklaskami, referacie o- 
mówił istotę uroczystości majowej, przedstawił 
ofensywę roakćyi przeciw klas;.* robotniczej, o- 
mówił szczegółowo próbę zamachu na 8-godzinny 
dzień roboczy, chęć reakcyi wprowadzenia u- 
staw wyjątkowych,, pnześ łado war. ia polityczne i 
narodowe, omówił wkońcu sprawy drożyzny, be® 
roboc.a i zamach na ustawę o ochronie lokato
rów. Okrzykiem raa rzecz międzynarodowej soli
darności pnpl.rtaryatu, na rzecz socyalizmu i n,a 
rzecz PPS zakończył referent przemówienia. O- 
ikrzyk ten tłumy powtórzyły wśród burzliwych 
oklasków. Nasi.ęp.die' uchwalona jednomyślnie 
rezoiucyę C. K. W. PPS.

Imieniem żydowskich robotników ipnz«emawM 
tow. Patrler.

Tow. Koba.k poruszył kwestyę 8 godtzinmngto 
dnia pracy i omówił rc*lę •• komunistów w ruchu 
robotniczym. Po -przemówieniu tow. Uchnuna, 
który wyrazi! żal, że towarzysze ukraińscy w 
Stanisławowie nie borą  udziału we wspólnym 
obchodzie, uformował się olbrzymi, około 15.000 
uczestników liczący, pochód, który przy dźwię
kach muzyki kolejarzy i śpiewie pieśni rewolu
cyjnych, szedł głównemi ulicami miasta, pod 
jk) mm i k Mickiewicza, gdzij krótkiiiemi przemiń-* 
wierna mi tow, Kolaka, i Pattlera manifestacyę 
ssakończono.

O gadzinie 4 popołudniu odbył snę w Związku 
kok jarzy, przy tłumnym udziale słuchaczów, 

wykład tow Dra HerschlW ląL *0  zasadach i ta
ktyce socyaliseycżnej". Po  wykładzie odbyła Ra
da Robotnicza PPS  przy udziale tow. dra Herach- 
tłiala posiedzenie, na fetorem omawiano szereg 
spraw natury lokalnej. Wieczór:m odbyła się w 
lokalu Rady Robotniczej zabawa ludowa z tań
cami. Tegoroczny obchód majowy wykazał, że 
Stanisławów stanowi potężną placówkę ruchu 
eocyalistyczncgo,

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y
K rakowski Zw iązek ziemian bojkotuje komisy? 

rozjemczą, Sekretaryat krakowski Związku robotni* 
ków roinych otrzymał następujące pismo z  inspek* 
toratu prący:

Nr. 1153. Kraków, dnia 5 maja 1922. Do Szanowne* 
go Związku Zawodowego Robotników Rolnych Rze>-- 
czypospolitej Polskiej w Krakowie, ul. Dunajewskie* 
go 5. Niniejszem zawiadamiam Szanowny Związek, 
źe wobec uchylenia się Związku Ziemian w Kraku* 
wie od desygnowania delegatów* dla zawarcia zbios 
Fowej umowy dia całej zachodniej Małopolski tu* 
tejszem pismem 'z dnia 5 maja 1922 r. Nr. 1153, 
zwróciłem się na zasadzie przepisów ustawy z 1 sfer* 
jmia 1919 r. Dz. P. Państwa Polskiego Nr. 05 po z. 394, 
do starostwa w Krakowie, Podgórzu, Buchni, Clirza* 
nowie, Oświęcimiu, Myślenicach, Białej, Wieliczce 
i Żywcu o bezwloczne przeprowadzenie wyborów 
•nraedstawicłeU pracodawców ziemian z tych powia*

tów do Komisyi polubownej względnie rozjemczej, 
Okręgowy inspektor pracy SmyćzyńskL

Tak to obszarnicy galicyjscy szanują ustawy! _  
Ciekawi jesteśmy, czy też pp. starostowie prędko 
a  rządzą wybory w swoich powiatach. Apelujemy 
do p. wojewody krakowskiego dra Gałeckiego, aże* 
by polecił załatwić podanie wniesione do prezydyum 
województwa 27 kwietńa b, r. przez tow, Edwarda 
Pietrzaka, oraz posłów Leona Misiołka i. dra Emila 
Bobrowskiego o zatwierdzenie statutów Związku 
Zawodowego róbotników rolnych, jak również, by 
polecił pp. starostom przeprowadzić natychmiast u 
ziemian wybory do komisyi rozjemczej,

Z organijaisyi stolarzy w Krakowie. Z powodu 
akcyi cennikowej wzywa się wszystkich towa
rzyszy stolarzy, aby om ijali Kraków aż do od* 
wołania.

Zgremadz®ttse robotaików ciesielskich w  Kras
kowie odbyta 36 kiv»etnśa,- Zagaił przewodu. 
Iow. Rumianowski, poczem udłifclił głosu 'tow. 
Oplustilowl, który skreślił działalność organiza- 
eyś. Po odczytaniu protokołu z ostatniego’walne
go zgromadzenia przeu sekret, tow. Jarockiego, 
sprawozdania z czynności I kwartału i kasowe
go prez tegoż tow., oraz sprawozdania ze zjazdu, 
ipłfee tow. Ruinianowsktogo, referował 0 zamachu 
na 8 godz. dzień pracy tow. Oplustil, poczem u- 
ehwalouo rezoiucyę protestującą przeciw zama
chowi na 8 goclz. dzień.pracy. Sprawą, sztandaru 
omówioną została przez tow, Rumianowsfciego, 
Założeni© spółdzielni ciesielskiej referował tow. 
Rumianowski, apelując do zgromadzonych, aże
by brali udział w  tejże spółdzielni i nadmienił1 
o-korzyściach, jak ie możemy po pewnym czasie* 
otrzymać.

0 prasą dla . robotników polskich ss Śląska, W e
dle wiadomości z Cieszyna, w najbliższym cza
sie ma być zwolnionych 35 powodu zastoju w 
przemyśle i górnictwie pod zaborem czeskim 
kilka tysięcy robotników polskich, którzy wrócą 
na Śląsk polski względnie do zachodnie! Mało
polski, Wobec lego państwowy urząd pośredni
ctwa pracy w Krakowie (ul. Podzamcze 30) a- 
peluje do wiaścicieli przedsiębiorstw zarobko
wych, by wszelkie' zapotrzebowania robotników 
zgias/ali w tymże arzędzie, który ooecni® nie 
posiada żadnych wolnych miejsc. Już obecnie 
kilkuset robotników na próżno szuka pracy w  
Cieszy ni©.

Słsefk w  Ośwt®oJjniu. W  fabryce piruoiworów 
chemicznych „Agrochemia’* wybuchł śtrejk z po 
wodu odrzucenia żądań robotników* przez praco
dawców. Aby zilustrować poloż&enie robotników 
tamtejszej fabryki, wystarczy przytoczyć zarob
ki, które przeciętnie wynoszą 330 do 700 mk. 
dziennie. Z tego powodu odbyło się zgromadze
nie robotników’, na którera tow. Peller zdał spra
wozdanie z przebiegu pertraktacyj z pracodaw
cami, następnie omówi] ogólne położenie klasy 
pracującej i sytuacyę polityczną w Polsce. Po 
krótkiej dyskusyi zgromadzeni jednogłośnie u- 
ehwa,liilj następującą rezoiucyę: W yrażamy w o
tum  zaufania, dla posłów Roeyalistycznych w| 
Sejmie za ich dotychczasową doałalńość w 0- 
bronie praw klasy pracującej w Polsce oraz po. 
tępienie szkodliwej działalności warchołów w 
łonie organ;,zacyi, Okrzykiem na cześć PPS  agro 
m ad m re się zakończyło.

Sgsamafizenie górników. Dnia 28 kwietnia odbyło 
się zgromadzenie górników na kopalni „Artur" w 
Sierszy w sprawie rewizyi zarobków, na którem 
tow, Chechelski Jakób, prezes koła szybowego, pos 
dał do wiadomości, że wspólna konferencya w Dąs 
browie górniczej, w której brali udział zawodowy 
klasowy związek górników, przemysłowcy i minister 
pracy Darowski, odbywa się w dalszym ciągu, wo* 
bee tego nie może podać do wiadomości co otrzy, 
nr a ją górnicy. Naraz zjawili się nieniile widziani go* 
ście, nieproszeni i nieznani poraź drugi w Sierszy, 
zblokowani w enpeerowskoskomunistycznojćhadecką 
spółkę, któi*ej przewodził jakiś poseł enpero>;vski, a 
% nim kilku miejscowych płatnych sekretarzy enpee» 
rowskich, jak Siwek z Jaworznia, Nowak Jan, Koń 
fer Franciszek, Szędzielowaki z Chrz-inowa, Rybar, 
ski, Jędralski i bracia Walczęścy z Alwemii. Prz^d 
zebraniem agitowali oni po kopalni, by ich ro-fooo 
tnicy dopuścili do głosu, to się postarają raz na 
zawsze wybić z  głowy świętować' 1 maja. Po przes 
mówieniu tow. Cheęhelskiego wystąpili na galery? 
w kąpielni w obecności dwóch zmian w liczbie 
2300 robotników,•domagając się gwałtownie głosu. 
Zirytowani gór mc y nie chcieli nieproszonych Mo* 
kowców słuchać, domagając się opuszczenia gale* 
ryi, gdyż w razie przeciwnym będą zmuszeni zapiąć 
węże I silnym prądem wody zmusić ich do ojfu, 
szczenią galeryi; Powstał krzyk, gwizd, rzucono.py* 
tania, -dlaczego się włóczą pó kopalniach rozbijaeze 
organizacyi i gdzie byli, kiedy górnicy mieli btkk 
aprowizacyi? Wo-zaki robię, straszny krzyk i nich, 
spuszczają z łańcuszków łopatowee i atyle do łopat,' 
górnicy wychodzą % pod. tuszu, biorą żelazne dłutka

do ręki, zarzyna się scena. Górnik uderza sznurom
do sapaląnia w twarz jednego, tenże upada na po* 
saćzkę, ]/C,djiosi- go Koffer Franciszek, wozak po* 
pycha Koffra i popala go nr. napudn-iętjgo. wozaki 
z' łopatowcami w ruch idą. Widząc to resztka roz* 
bijaczy ucieka drugimi drzwiejni. Wozaki łapią No*, 
waka Jana, pijanego i prowadzą pod tusz w kąpiel* 
rei dla otrzeźwienia, poczem wyprowadzają niepro* 
szonych gości i pędzą zâ  bramę kopalnianą. Dzięki, 
tow. Chechelskiemu. który wystąpił w obronie łch, 
wyszli za. bramę-z hańbą.

Listy z kraju
T um obn eg, t  m aj*, 

WiaHtS wfse lutfiawy w Tarisnirzegu

W  dniu 30 kwietnia b. r.. odbył się w Tarnobrzega 
na rynku pod pomnikiem Bartosza Głowackiego 
wielki wiec polityczny PPS i PSL Lewicy, na który, 
przybyło około 15.000 ludzi z okolicznych wsi, dwór* 
rów i miasteczek. W  imieniu PPS i Zw. Zaw. jrebo* 
tuików rolnych, Rzp. Polskiej przemawiali tow. Pies 
t-rzi-k, Wilk i Sarnak, w imieniu PSL Lewicy posła* 
wie Madej, Krempa, Sudoł i oh. red. Samojca. —* 
Uchwalono jednomyślnie następującą rezoiucyę tow, 
Pietrzaka:

1) Zebrani na- wiecu publicznym w dniu 30 kwi«c 
inia w Tarnobrzegu protestują z całą, stanowczością 
przeciwko szykanom i prześladowaniom znslta zoc 
wodowego, a w skezogómaśot Związku Zawodowego 
robotników solnych, jego • fumkeyonaryuszów i oziona 
ków przez władze administraćyjno*po 1 ic,yjno w Ma* 
ło-polsce, a w szczególności- wojewodów kra*
kowskiego i lwowskiego i podległych im starostów;
2} Zebrani żądają, ażeby reforma rolna zmierzając® 
do poprawy bytu szerokich, mas robotników rolnych, 
bezrolnych 1  małorolnych była przeprowadzoną B 
całą bezwzględnością, nie znozo być ona zmieniona 
za żadną, cenę na korzyść bogatych chłopów i oh-* 
azarników,' którzy pieniędzy zdobytych podczas woj* 
ny im*wygładzaniu miast używają na to, by w dro* 
dze wolnego handlu wykupić siemię, pozbawiając 
tym sposobem robotników rolnych i bezrolnych war* 
szt-atów pracy; 3) Zebrani domagają się od rządu, 
ażeby nie tolerował milcząco wyzysku robotników 
rolnych w M-ałoątoisee, lecz by zmusił obszarników, 
do tiszanówania "ustawy' sejmowej z dnia 1 sierpni* 
1919 1*. o komisyach rozjemczych. i polubownych *
0 zawieraniu umów zbiorowych w -rolnictwie; 4) 
Zgromadzeni domagają się kategorycznie wprawa* 
dzen-ia, w życie ustaw gwarantisjących wolności 
obywatelskie, usunięcie z kodeksów karnych artyku* 
łów wymierzonych przeciwko sw-o-bodom obywątcL 
śkim, prawom robo-tn., domagają się uwolnienia więs 
źniów polit. i protestują przeciw haniebnym projek* 
tom ustaw wyjątk.; 5) Zebrani domagają się wpro* 
wadzenia w życie Ustawy Konstytucyjnej z dnie. 1T 
marca 1921 r.» 6) Zebrani domagają się natychnrsw 
śtewego wprowadzenia Kas Chorych dla robotników 
rolnych. $

Druga retolucya Lewicy PSL protestuje przeciwka 
ograniczeniu samorządu gminy wiejskiej 1 ftada po* 
wszechnego prawa wyborczego do Rad gminnych, 
domaga się rozwiązania dotychczasowych rad pos* 
wistowych, a ustanowienia samorządu powiatowego, 
opartego na demokratycznem prawie wyboretem; 
pr testuje przeciw ograniczaniu, swobód obywatel--, j 
skich pęziz wewnętrzny przymus paszportowy i ua 
stawy wyjątkowe, domaga się rozwiązania Sejmu
1 nowych wyborów, protestuje przeciw dzikiej par® 
celacyi 1 żąda wprawadizenia w życis reformy rok 
nej przez wywłaszczeni® obszarów ziemskich i dóbr 
martwej ręzki bez odszkodowania i dania na spłat? 
składaną skarbowi państwa, bezrolnym, malopi 
rolnym, inwalidom, wdowom i sierotom wojennym. 
Rezolucya wyraża wofhm zaufania posłom lud o* 
wym PPS, PSL Lewicy i Wyzwolenia, o-raz piętnują 
księżo*pańską politykę posłów pdastowych.

Ponadto uchwalono rezoiucyę domagającą się ro »  
-działu kościoła od państwa i szkoły świeckiej.

H U M O R  I  S A T Y R A
®BZECKNOSe

—  Pan m-ttsi-sa być daioko starszy -wiefldem tb* 
demuie.

Nigdybym się nie ośimiołił przyjść na ńw1a£ 
pr®ed panią dmhrod^tojkł-

JASNE
— Cży pani wie, jaka róbatoa śaSęa#

psem a jego ogonem?
—  Nie wiem.
—  A  no, plós może mazać ogonem, »  nyuuw

psem nto
-■•*’» t® <»«!* ***• .
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KRONIKA
Kraków, 14 maja.

Wyzyskiwacze — organizujcie sśąl
Dostała się w nasze ręce .odezwa do własci. 

cieli realności W ielkiego Krakowa, w  któarerj w y
dział stow. właścicieli realności z siedzibę, pirsy 
ul. Sławkowskiej 14 wzywa kamiandczników do 
Mganiizcwania się. Bardzo to pięknie, bo organi- 

. aaiz&cya wszędzie jest potrzebna, ale w jakim 
właśnie celu maję się kamiemcanicy organizo. 
wać? Odezwa podaje ten cel: wybory .do korni- 
»y i dla ustalania czynszów! Kamieniczciey sę 
pewni, że Sejm uchwali zmianę w ustawie o :o- 
jehrorti-3 lokatorów w tyra duchu, że o czynszach 
będę ora.ekać mięszane komisye, należy więc za- 

' wcza®u zorganizować się dla przoprowadizenia 
odjpowiednich wyborów. „Biedni" kaimieekiznicy 

, ;są tak bezczelni, że w odezwie tej porównuję się 
*  emerytami: uciułana .kamieniczka miała im być 

, aabczpieczenicm na starość, a tymczasem „stron
nictwa lewicowe"1 uchwaliły ustawę o ochronie 
lokatorów, która odbiera im „chłeb na starość’*,.

Zamieszczamy tę wzmiankę w tyim celu, aby 
lokatorzy również nie czekali * ,  założooemi rę- 
kami, leic®, by ze swej strony zawczasu się tor. 
ganizowali do nieuniknionej walki z lichwiarza
mi czynszowymi. Jeszcze nowa ustawa nie jest 
uchwaloną, ale kamienicaniięy wietrzą jej przyj
ście  i  już z góry przygotowują się do rabunku, 
Branic się, póki czas!

Ruch budowlany w Krakowie
W komunikacie o ruchu budowlanym, ogło

szonym w pismach w ostatnich dniach, podano 
szereg instytucyj, które w roku 1921 przystą* 
pi»y do budowy domów, względnie zakładów 
przemysłowych, a nie uczyniono wzmianki 
o Spółce mieszkaniowej, która rozwinęła energi
czną działalność na polu mieszkaniowe® w Kra
kowie.

Spółkę założył Zakład kredytowy miast mało- 
polsnich przy pomocy rządu i oprócz Zakładu 
należą do niej miasta małopolskie: Kraków, 
Lwów, Przemyśl, Nowy Sącz, Rzeszów', Tarnów, 
Biała.

Soółka mieszkaniowa rozpoczęła w Krakowie 
W roku 1921 budowę dwóch wielkich kamienic 
irzecbpięlrowycb przy ulicy Lubelskiej i dwóch 
domów arewniaoycłi piętrowych w Dębnikach, 
razem 178 pokoi z kuchniami, Domy powyższe 
są już ukończone względnie budowa się koń
czy. Ponadto Spółka mieszkaniowa umożliwiła 
gm inie buoowę dwócn domów mieszkalnych 
przez udzielenie jej pomocy finansowej.

Niezależnie od tego Zakład kredytowy miast 
małopolskich udzielał ulgowych kredytów na 
budowę in>eszkań — w samym Krakowie i naj
bliższej okolicy (Prądnik 1 1. p.) udzielono takich 
pożyczek w 28 wypadkach. Or Adolf iioss,

O ochroną mogiły Kościuszki
Ten jedyny w swoim rodzaju pomnik naro

dowy w Kranówie nie może się niestety docze
kać ochrony i opieki ze strony polskiego rządu. 
Jeszcze przed trzema laty wniósł prezydent ns. 
Krakowa w S-jtnie wniosek nagły, wzywający 
rząd, aby mogiłę Kościuszki, jako pamiątkę na
rodową, wziął pod swoj zarząd. Wniosek uchwa
lono, ale od tego czasu sprawa ani na krok nie 
posunęła się, a podobno akta jej zaginęły w mi
nisterstwie kultury i sziuki.

Komitet konserwai-yi mogiły pod przewodni
ctwem byr. Fr. Paszkowskiego uchwalił przed 
kilku dniami zwrócić się ponownie do rządu, 
aby sprawę tę, będącą smutnem stwierdzeniem 
obojętności i lekceważenia władz warszawskich 
dla pomnika największego bohatera narodowe
go, wreszcie ruszył z martwego nu aktu. Korni® 
tet nie rozporządza żadnymi funaasz.mi, gdy i  
kwota 2O.0U0 iii, pozostała jeszcze z dawnych 

1 aubweneyi Selma galicyjskiego i gminy m. Kra
kowa, nie wystarczy nawet na sprawienie ubra
nia ola dozorcy.

Tymczasem stan obecny mogiły wymaga na* 
tycumiastowych, bardzo znacznych wkładów. 
Wskutek zeszłorocznej posuchy trawa na mogile 
została zupełnie wypalona i w razie ulewnego 
deszczu ziemia może się obsunąć. Komitet pro
sił prezydenta miasta posła Federowicza o po
czynienie energicznych kroków u decyuu,ącycb 
czynników w Warszawie, a zwłaszcza u mini
stra skarbu o przyznanie stałej  ̂subwencyi na 
koszta konserwacyi m og ły  Kościuszki. Fundu
sze na ten cel znaleźć się muszą! N ie można 
doi” 'ścić do tego, by pamiątka związana z imię- 

największego naszego bohatera, który pier

wszy podniósł IsasTo oswobodzenia ©tezysny, 
w wolnej teraz' Polsce niszczała z  powodu bra
ku należytej ochrony.

Śmiały mapad rabunkowy
(k ) Dnia 9 b. m. około godz, 10 w nocy po. 

wracał z przechadzki do swojego pomieszkania 
w Żywcu p. Ludwik Mojżyszek. Gdy odemknął 

. drzwi do " pokoju," rzuciło się nagie na niego 
dwóch drabów, z których jeden zatkał mu ręką 
usta, drugi zaś zawarł za sobą drzwi, poczem 
obaj powaliłi Mojżyszka na podłogę i zawlekli 
go do pokoju sypialnego. Tu związali opryszk! 
swej ofierze ręce drutem, a nogi skrępowali 
sznurem.. Po obezwładnieniu Mojżyszka zażądali 
od niego wydania pieniędzy, a gdy ten nie 
chciał wskazać, gdzie była ukryta gotówka, 
opryszk! zakneblowali rnu usta szmatą, a nadto 
zawinęli mu głowę ręcznikiem. Po tej operacyi 
przystąpili bandyci do plądrowania mieszkania. 
Po odemknięciu szuflady od biurka zabrał jeden 
z napastników około 6 0 0 0  mk gotówką, zaś 
* fortepianu milion marek. Po rabunku bandyci 
uciekli, pozostawiając swą ofiarę skrępowaną 
i z zakneblowanemi ustami. Po odeiściu spram7- 
ców napadu poszkodowany z .wielkim trudem 
wstał na nogi, poczem głową wybił szybę 
w oknie. Na dźwięk stłuczonego szkła zbiegli 
się sąsiadzi, którzy uwolnili z więzów Mojży* 
szka, Zaalarmowana poiicya rozpoczęła pościg 
za bandytami i przytrzymała dwóch podejrza
nych o  ten napad osobników. Nazwiska ujętych 
2® względu na toczące się śledztwo trzyraau* 
są na razie w  tajemnicy.

Podziękowanie. Prezydyum Komitetu Obwo
dowego PPS i krakowskiej Rady Robotniczej 
składa serdeczne podziękowanie tow, drowi.Ber
nardowi Heskiemu i drowi Józefowi Rosenzwei- 
gowi za dzielną obronę tow. Hofmana i Bednar 
czyka, oraz za męskie odparci© niegodnych na
paści na PPS.

Odczyt tow. Haeskera o jewestys jednolitego 
frontu proletaryaiu odbędzie się we wtorek 16 
maja o g. 7*/8 wieczorem w Zjednoczeniu inie- 
iigencyi socyalistycznej (ul. Dunajewskiego 5, 
II p.)„ Po odczycie dyskusya. Gości© mile Wi
dziani. Sprawa, o której będzie mówił prelegent, 
stała się aktualna po berlińskiej’ konferencyi 
trzech międzynarodówek. Prelegent oświetli tę 
kwestyę ze stanowiska interesów proleiaryatu 
poisk ego oraz z punktu widzenia potrzeby od
budowania Międzynarodówki Bocyalistycznej, 
przyczem roztrząsać będzie rolę komunizmu.

(te) D o ży w ia n ie  d z ies i. Onegdaj odbyło mę posie
dzenie polsko-amerykańskiego k o m ite tu  p om ocy  
dzieciom, przy udziale wieepr. Rollego, prezydent* 
gminy żydowskiej dr R. Landaua, wiceprezydent* 
towej Bobrowskiej, ks. dr N ie  mesy óskiego 1 in
nych. J ak  w ia d o m o , d o ty c h c za s o w a  a k c y a  d o ż y 
wiania d z ie c i, zo s ta n ie  *  d n ie m  i  c ze rw c a  b . r. 
p rz e z  P . A . K . P . D . zwinięta, t a i  d a lsza  a k c y a  
będzie w  ten sposób p ro w a d zo n a , że  rz ą d  p o k ry je  
a  fu n d u s zó w  p a ń s tw o w y c h  p o ło w ę  k o s z tó w , a d ru 
g ą  połowę za p ła c ą  w ła d z e  s a m o rz ą d o w a  i z a k ła d y  
w y c h o w u ją c e  d z ie c i. W ic e p r. Rolle ś w ia d c z y ł  
w  im ie n iu  g m in y  ns. K ra k o w a  g o to w o ść  p o p arc ia  
te j humanitarnej a k c y i. W  K ra k o w ie  m a  być w  te n  
sposób dożywianych o k o ło  4 .0 0 0  d z ie c i d z ie n n ie . 
Jednodniowa poreya s tra w y  dla jed n eg o  dziecka 
wynosi 14Ś  gramów.

Nowy komendant obwodu Kraków-miasto Zw lę sk i 
Strzeleckiego, Komendę obwodu Kraków-miasto 
Z w ią z k u  strzeleckiego objął oficer strzelecki z lat 
przedwojennych pułkownik Józef Oiazyua®Wil* 
eąyński.

Komunikat o stanic pogody wydany m sobotę 
18 maja o godzinie 8 wieczór według danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w War
szawie. Stan atmosfery: W  dniu dzisiejszym w y
tworzyła bruzda niskiego ciśnienia, ciągnąca się 
od Fmiandyi przez Bałtyk, Polskę i W ęgry do 
morza Śródziemnego. Pod. wpływem wilgotnych 
wiatrów północno-zachodnich było w Poisce 
przeważnie pochmurno i dżdżysto. Temperatury 
o godzinie 3 po południu wahały się od -j 6® 
do +17® (Poznań + 6 ,  Pińsk + 1 2 , Lwów +17>. 
W  Krakowie: ciśnienie 757 8, temperatura + 7 " 3 E 
masimum + 1 8 2 , minimum + 7 %  pochmurno. 
Prognoza na niedzielę: pogoda zmienna, chłodno* 
wiatry półooeno-zaebodnie.

2 teatru J. Siewsaiago. Wesoła komedya Kie® 
drzyńskiego „O.izy księżniczki Fathiny4* zajeaie 
wszystkie wieczory bieżącego tygodnia a wyjąt
kiem czwartku. Ze względu na to, że p„ Nowa
kowski występować będzie w  Krakowie tylko 
przez maj, „Oczy ks. Fathmy” grane będą nie 
wiele razy. Dziś pop. komedya Krzywoszewskie- 
go ,D ,abeł i iMutonaarka*. W * czwartek „tlues 
dziwna**

Opara i Operetka. - Dziś w niedzielę wieczór o® 
pera Moniuszki „Halka*, po poi, pełna humoru 
■operetka „Królowa cyrku* z pp. Ordonówną, 
óyr Poień-ikim i Minowiozein na czele. W  po
niedziałek operetka Gilberta „tTriop małżeński*. 
Operetka ta dzięki doskonałej grze artystów 
i tańcom układu balet mistrza Koszutskiego zy* 
skala wielkie wzięcie.

1 fsstru Nowości. „Szał miłości* dany będzie 
w niedzielę wieczór, poczem wypełni repertuar 
całego przyszłego tygodnia. 
v Kwartet z Monachium Barmasa wystąpi a nas 
w niedzielę 21 bm. Sprzedaż biletów u Br, Lip
skich, Sławkowska 8.

Adam Oidur, słynny śpiewak, wystąpi jeden 
raz we środę 17 bm.

Program Festiusłu Brahms®, który odbędzie się 
w dniach 16, 18 i 20 maja w Starym Teatrze, 
obejmuje wykład prof, dra Reissa oraz tria, 
kwartety i kwintety w  wykonaniu kwartetn 
Gottesaianna i pianisty Stefana Askenazego.' 
Bilety w księgarni Krzyżanowskiego.

Uniwersytet lądowy im. Jk. Mickiewicza. Stara
niem akad. Koła Uuiw. Lud. odbędzie się we 
wtorek 16 bra. o godz. 7 wieczór w sali Uniw, 
Ludów, w Podgórzu (Rynek, magistrat) w ieczór 
dyskusyjny na temat „Soeyaiizm i religia*. Wstęp 
100 marek, dla członków oiganizaeyj robotni- 
ezych 50 rak.

Sekcja akademicka PPS urządza w poniedzia
łek 15 bm, o godz. 7ł/a wieczór w Czytelni ro
botniczej, u l Dunajewskiego 5, II p., odczyt tow. 
W. Gancwoiówoy p t  „Socyaiizm przedmarksow- 
ik ia“  (cz. II). Goście mile widziani.

•Etyka Krasińskiego*. Na feu temat wygłosi 
prof. Iga. Chrzanowski odczyt w poniedziałek 
15 bm. o 7 w sałi Kopernika UJ. Odczyt len 
jest trzecim z rzędu w cyklu pt. „Myśl etyczna 
w Polsce*, urządzonym staraniem Związku Fi® 
lomacklego,

Egzamma rzędowe z muzyki odbędą się w  Kra
kowie z początkiem czerwca br. Podania wnosić 
należy do 1 czerwca na ręce przewodu, korni* 
syi p, Ki ary Czop Urn kultowej, ul. św A noy 2, 
Instytut muzyczny.

Wystawa drzeworytów Sadowych w Muzeum prsi- 
mysławem. Z a m k n ię c ie  wystawy d rz e w o ry tó w  lu 
d o w y c h  n a s tą p i 22 bm., po c zem  z b ió r  p rz e s ła n y  
zo s tan ie  do  W a rs z a w y . W y s ta w a  o tw a r ta  c o d z ie n 
n ie  od  gods, 1 0 — t  pop. W stę p  5 0  m k , d la  w y 
c ie c ze k  zb io ro w y c h  2 0  m k  od osoby.

Fundusz p o ś m ie rtn y . Z w ią z e k  z rze s ze ń  p ra c o w 
n ik ó w  p u b lic zn y c h  w o je w ó d z tw a  k ra k o w s k ie g o  
u tw o rz y ł fu a a u s z  p o ś m ie rtn y  d la  c z ło n k ó w  n a le 
żąc yc h  d o  jeg o  stowarzyszeń, Celem fu n d u s zu  je s t  
przyjście z  d o ra ź n ą  pomocą pracownikom i ic h  
ro d z in o m  w wypadku śmierci. Zasiłek ten p rz e 
s y ła  s ię ubezpieczonym natychmiast po o trz y m a 
n iu  w ia d o m o ś c i i  wynosić b ę d z ie  z a le ż n ie  o d  w y 
sokości w k ła d k i 5 0 .0 0 0  lu b  1 0 0 .0 0 0  m a re k  a  p o 
ło w ę  te j k w o ty  w  ra s ie  ś m ie rc i ż o n y , a  c z w a r tą  
część w ra z ie  śm ie rc i d a ie e ka . Z g ło s ze n ia  p rz y j
m u je  i  re g u la m in  n s  ż ą d a n ie  w y s y ła  p . J a n  R a 
c z y ń s k i, k a e y e r k a s y  s k a rb o w e i w  K ra k o w ie , ttL  
F ilip a  2 3 , I  p .

(k )  K ary  Ra lichwiarzy. U rz ą d  w a lk i  e  liehwą 
k o m u n ik u je  n a m , ż e  s k a za ł w  os ta tn ich  d n ia c h  
F ra n c is z k a  K a lic iń s k ie g o , o d p o w ie d z ia ln e g o  k ie ro 
w n ik a  re s ta u r a c ji  * G a s tro n o m ia * p rz y  u l.  Dorni®  
n ik a ń s k ie j, za  p o b ie ra n ie  n a d m ie rn y c h  eon za  w ę 
d lin y , b u łk i ifp . na 5 0 0 .0 0 0  m k  lu b  m ies iąc  a r e 
sztu . Dalej s ka za n o  B a ru c b a  Y o g e lh u ta  za  w y k u p  
g boża  n a  7 d n i a re s z tu  bes z a m ia n y  n a  g rz y w n ę .  
R ó w n ie ż  s k a za n o : F ra n c is z k a  M a rc a  n a  1 0 .0 0 0  m k  
g rz y w n y  lu b  1 0  d n i a re s z tu  z a  l ic h w ę  faso lą , Z o 
fię  Czaic-ką n a  6 0 0 0  m k  g r z y w n y  lu b  6  d n i a res ztu  
k» lic h w ę  c e b u lą , zaś K a ta rz y n ę  K ra w c z y k  a a  
2 0 0 0  m k  lu b  4 d n i a re s z tu  i  C h a im a  K rie g e ra  n a  
5 0 0 0  m k  lu b  5  d n i a re s z tu , o b o je  z a  lic h w ę  m le 
k ie m . N a d to  z a  sprzedawanie p ie c z y w a  po  w y g ó 
ro w a n y c h  cenach s ka za n o  S ab in ę  S eb S cbter, R o - 
a ałię  G S tze l i  M a u ry c e g o  N e u fe ld a , w s z y s tk ic h  n a  
g r z y w n y  p© 10.000 mk lu b  20 d n i a re s z tu , a  J u lię  
K a m e ra d o w ą  n »  15.000 m i* g rz y w n y  lu b  55 d n i 
a re s z tu ,

<k) E e to  m ftgszyA&w&ftia m ęk i. S w e g o  czaga  
u rz ą d  w a lk i  s  l ic h w ą  p rz e p ro w a d z ił d o c h o d z e n i*
przeciw szeregowi piekarzy <» magazynowanie 
większych zapasów mąki w czasie strejku' piekar- 
■tkiego. Sprawy te przekazano prokuratoryi p a ń 
s tw * .  Wczoraj odbyła się rozprawa w aądsie okrę
g o w y m  k a rn y m  przeciwko jednemu »  tych p ie k a 
rzy, Lobiowi Bekowi, właścicielowi piekarni p rz y  
u l  W ą s k ie j 3. Trybunał skazał Beka ua 6 miesięcy 
więzienia g| 100.000 m k  grzywny, a w razie nie
ściągalności tej kwoty na dalsza 100 dni aresztu. 
Oskarżonego natychmiast po rozprawie odprowa
dzono do więzienia.

Samsbćjstwo. Wczoraj wystrzałem z rewolweru 
jfciar^-ira.nyia w seree pozbawiła aię I7»l«taki *
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Kr. JO*

Aurelia Mikułówna, zamieszkała przy ul. Wrocław* 
skiej 295. Powóil samobó stwa n eznany. Zwioki 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej.

W  s p r a w i ;  sacharyny pisze nam spółka akcyj
na „Phanma**: Ząinterpelowani w Waszem cen- 
nean piśmie przez organizacye robotnicze, gdi-ie 
gię podzaewa sacharyna, spieszymy z udzielę, 
ffliem następującego wyjaśnienia. Dla dokładne
g o  rozdirtału sacharyny między wszysik ch od
biorców, t. j. dia Krakowa i prowincyi potrzeba 
nam 120 skrzyń. Ponieważ dotychczas od razu 
hurtownia „Pharma" tako ilością nie rozporzą
dzała, tylko daleko mniejs ą. połową — dlatego 
3P0®te.'at w ten sposób uskuteczniamy że jeden 
transport przeznaczamy dla Krakowa, drogi dla, 
prowincyi. W  styczniu otn/ymaliśmy 2 przy* 
Idiziały, wobec tego w styczniu i z początkiem lu
tego obdzieliliśmy sacharyną Kraków i prowin- 
cyę. W  lutym i marcu nie otrzymaliśmy sacha
ryny, dopiero 12 kwietnia b. r. małą ilcść 'skrzy
nie o połowę mniejsze jak dotychczas) —  ten 
przydział był przeznaczony dla Krakowa, — o ile 
jednak ktoś z prowincyi w międzyczasie przy
jechał po sacharynę, to otrzymywał takową nie 
,,protekcyjn~e“, tylko dlatego, ponieważ sacha
ryną tą rozporządzaliśmy. — Na zapytania pi
semne, jak nascym odbiorcom z prowincyi wia
domo. (wediUg obopólnie przyjętego ususu) od- 
spowiadamy wtedy, jeżeli rozporządzamy sacha
ryną dla prowincyi przeznaczoną. Obecnie jeste
śmy znowu od miesiąca bez sacharyny, a przy
dział, który dostaniemy, według porządku jest 
przeznaczony dla prow.ncyi. Nadmiar sachary
ny, o  którym pismo wspomina,, ten nie ma n:c 
wspólnego z sacharyną monopolową, — całą. 
Polska jest zalana pn .emyeatną z zagranicy sa
charyną, którą handel jest pokątnie na szeroką 
skalę prowadzony.

(Jak nas informują z. innej strony, w państwo
wej fabryce w Dąibiu pod Krakowem, mają być 
.magazynowane większe za-pany sacharyny, któ
rą. się nie rzuca na rynek nie wiadomo z jakich 
p o w o d ó w . Red.,Nap.),

(k )  F a ta ln a  prz^gooa S o ry la . Pociągiem osobo
wym, zdążającym do Żywca, jechał Izrael Łeba 
Efenbein, właściciel hotelu w Skałacie obok Tar
n o p o la . W  czasie podróży prz> siadł się do Eren- 
b e m a  ja k iś  mężczyzna, k tó ry  począł go zabawiać 
ro z m o w ą . P o  chwili Efenbein popadł w  głęboki 
« en , spowodowany widocznie jakimś silnym nar
k o ty k ie m , a gdy się przebudził, spotrzęgł z prze
ra ż e n ie m  b ra k  portfem z 814 925 m k . Zawiado
m io n a  o  z u c h w a łe j kradzieży poticya w  poszuki
w a n ia c h  za  spiawcą natknęła się obok tom kole
jo w e g o  n a  mężczyznę, leżącego bez przytomności. 
J a k  się okazało, był to notoryczny żłodz ej An
d rz e j Goryl, który okradł Efenbeina, a następnie 
w y s k o c z y w s z y  OKaem z poc.ągu, doznał poważ
n y c h  o D ra że a  n a  eaiem ciele, trzy  Goiyiu, któiego 
a re s z to w a n o , znaleziono skradzione pieniądze i 
zw ró c o n o  je  właścicielowi,

N ie b e zp ie c zn y  złodziei, Polieya aresztowała Pio
tra Romaniuka (lat 21), członka rozgałęzionej szajki 
z ło d z ie js k ie j, której specyalnością byty kradzieże 
b ie l iz n y  ze  strychów. Szajka ta dopuściła się w o  
s ta tn ic h  czasach szeregu kradzieży bielizny, wy
rządzając rozmaitym osobom milionowe szkody. 
J a k o  g łó w n e g o  pasera, nabywającego od sza,ki 
b ie liz n ę , przytrzymano nie akiego Andrzeja Filipka. 
W  d e p o zy c ie  poucyi znajduje się jeszcze znaczna 
ilość bielizny, pochodzącej s kradzieży dokonanych 
p rz e z  s za jk ę .

Okradła ttabclf, Polieya aresztowała 16 letnią 
M a ry ę  Za polską, która na szkodę swej babki Józefy 
W o ź n ia k ,  z a m ie s zk a łe j przy u lic y  K ró le w s k ie j 18, 
s k ra d ła  bieliznę, garderobę i nakrycie stołowe 
łą c z n e j w a rto ś c i 5 0 .0 0 0  m k . A re s z to w a n a  p rz y 
z n a ła  się, ż© skradzione rzeczy spizedała na tan
decie.

K r s d l i t ż  s try c h o w a , P. Maryi Syrek, zamieszka
łej p t z y  ul. Z ie lo n e j, skradz.ono wczoraj w nocy 
ze stiychu bienznę wątłości 60 000 mk, zaś p. 
M a r y i  K ę d ra e  garderobę i bieliznę wartości 20.000 
m a re k .

Włamani*. Do mieszkania p. Maryi Zajączkow
skiej pisy ul. Grodzkiej 39 wiatnali się nieznani 
sprawcy i skradli na szkodę zamieszkałej tam Jó- 
gefy Waśkiewiez garderobę damską wartości 40.000 
mk- Dochodzema w toku.
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2  P O L S K I
Sprawa Fedafca. Uzupełniające śledztwo w spra= 

wie zamachu Fedaka jest już ukończone i wkrótce 
będzie ukończony akt oskarżenia. Być może, źe 
rozprawa odbędzie się jeszcze w drugiej połowie 
czerwca, natomiast rozprawa przeciw uczestnikom 
konferencyi bolszewick ej w muraeh cerkwi świę* 
lojurskiej odoędzie się dop.ero we wrześniu.

Odreerenis procesu Pazappu. Pisma lwowski® 
donoszą, źe rozprawa Pu appu odłożona została 
z 26 maja na 8 czerwca.

Z w ią a s fc  strzelecki w  P m m y O t i .  Dnia 7 maja 
odibyi się w Przemyślu walny zjazd organizacyj
ny delegatów nowoutworzonego okręgu pr emy* 
skiego Związków strzeleckich. Na zjazd zjecha
ło s.ę ISO delegatów obwodów i oddziałów na te
renie okręgu. Przedpołudniem delegaci zwie
dzili zabytki Przemyśla popołudniu zagaił cbra- 
cly zjazdu prezos zarządu obwodowego Przemy
śla dr Złotnicki. Po odczytaniu p'sm powital
nych Okręgów strzeleckich Krakowa i Lwowa, 
złożył on krótkie sprawozdanie z wstępnych 
parać organizacyjnych, Imieniem wojskowości 
przemawiał szaf oddz. I I I  sztabu D. O. K. Br. Ix, 
przedstaw aiąc. stosunek władz wojskowych do 
pracy przysposobienia rezerw i składając ży- 
cuenta pomyślnej działalności nowemu okręgo
wi. Przewodniczącym Zjazdu wybrany zos-ta. dr 
Mond. sekretarzem Tad. Krupiński. Nastąpiły, 
sprawozdania obwodów poczem wybrano zan ąd 
okręgowy z prezesem drem Deeingerem na cze
le. Okrzykiem na cześć komendanta Jó efa P ił
sudskiego przewodniczący zamknął zjazd wy
rażając. nadzieję, że praca strzelecka w okręgu 
przemyskim sianie na wysokości swego zadania.

Jak okxada się ludność I państwo. Z Rawy 
Ruskiej donoszą o nadużyciach, jsikich się do
puszczano w powiatów oni biurze odbudowy kra
ju. Kierownikiem tego biura jest Franc-szek 
Marszałowicz. Rządzi! się on zupaiaiie, samowol
nie i tolerował różna nadużycia, popełniam 
przy wydawaniu ma/tery®- ó>W dla posjkodowa- 
nych. Na, szreg skarg wniesionych z ramienia 
policyi wyjechali ze Lwowa wywiadowcy Pysz- 
nik i Olezański. W  czasie roi mowy Marszało- 
wicz ofiarował wagom, budulca, który chciał wy
siać do Lwowa., dla jedneego z wymienionych. 
W  śledztwie stwierdzono, że w księgach tego 
biura uwidoczniono ranaeme Mości Irudulca. któ
ry 1 rzekomo wydano różnym osobom. Osoby tć 
jednak nie prosiły nigdy o przydział i budulca 
tego nie pobrały. Widocznie poszedł on na Pasek. 
Znaczna ilość osób bogatych i nieuprawnionych 
do pobierania budulca, o-fcty om. a z tego biura 
znaczne przydziały drzewa. Znaleziono u ruch 
materyał wartości miliardowej, który potrze, 
bującym biedakom spaS, ed.aswałi po paskarskich 
cenach, \Vić®m &rz Bednarczyk, magazynier 
tego biura, był wysłany do sporządzenia wykaz-u, 
kto ń,oczywiści© ni© posiada- demu. Pan ten 
przedstawiał się Ilidlbści ja&o rzeczoznawca i 
nieprawnie czynił pomiary domów, obiecując 
złotfe góry interesowanym. Za swe czynności wy. 
łućL&ł on świadczenia w naturze. Z jednej tylko 
wsi Huta Obedyńska ^rfora. Pu -u‘ bu>-ipoilarzy 
6 pełnych fur artykułów Inną pi
jawką był Mojżesz Schall. z Niemirowa, dostaw
ca dla biura odbudrHu .iż asów au-
stryackich „zarabiał*1 w tym interesie, to też do
robił się 18-domów murowanych i parę willi, któ 
re wynajmuje letnikom. Żaden .einJsaczońy na 
wojnie' gospodarz nie mógł uzyskać budulca, 
nie opłaciwszy się sowicie Schaltowi. Wnoszono 
wprost podania pod jego adresem, a on sam od
biera.} ais;-gnaty na mate-ryat. Czesio płacił inte
resowanym małe kwoty n. p. 4000 mk., gdy 
wydany materyał przedsiaiwdai wartość 60.000 
mk. Przy wydawaniu. zatrzymywał-. dla siebie 
czasem i poł-rwę przyznanego budulca, -zamiast 
desek wydawał belki, a często ?am pobiera! na 
swą korzyść budulec, baz wiedzy prosącego. 
Bratu swenra wystarać się o 70. m. kubfcznych, 
budulca, gdy dla nędzarzv wwflawal najwyżej 
5—10 m. kubkzro^ch drzewa. Dawid Hipsćhfełd, 
prezes kahafcu. - komisarz raądowy Ńieinirowa. o. 
ras dostawca desek dla biura odbudowy kraju.,, 
równi eż „ma nieprzyjemności1'. Stwierdzono,'że 
w trzech wypadkach pobrał od interesowanych 
więcej o 10 procent cd wartości Wydanego mate. 
ryału. Ppllcya aresztowała Bednarczyka, Schal- 
la i Hins-hfeiida, łednakowcż dwóch ó^tatnich na 
drugi drdeń wypuszczono z więarieinia. Śledztwo 
dsJsze w toku 1 prawd.' pddobnfe nastąpią dalsze 
aresztowania.

Zawiadomienie. Oświadczam niniejszem, iś; 
bilety na wszystkie mecze footballowe sprzeda
wałem i sprzedaję be/ jakiegokolwieik wynagro
dzenia. Arnold Wetomaim. Szewska 13.

D r l i e l s a n i s r  i i e r s i e i i i
prze jro^ad^śł ssą i przyjmu;© od 3-5
Ifżjf «i. Jana Zatnasskiege l. SSf ęswMr (dawniej

Mickiewicza). 558
\ /

Icts^g robotnicza w IfrsSsswf©
W niodsieię dnia 14 maja 1822 r. odbędsie się
w sali Za.ążttu stuw arsp jcń  roisotnicżsen (ulica 

Dunajewskiego 5, 11 p.)

Przedstawienie amatorskie
PROGRAM:

1. is^aktor z demowem wjHsztsł enlem, bomedra
w 2 aktach.

2. darmowy Katuraifil, komedya w 1 akcie Bliaiń- 
skiego.

Poezęiek p0itkiualtiie a godz. 7 wiec?.

Po przedstawieniu zabawa taneczna pizy dżwiękacr, 
orkiestry robotniczej.

Bilety do nabycia wcześniej w Czytelni ro b o tn ic ze j 
ul. Dunaj©wsKiego, 5, li p.

2 ruchu socjalistycznego
Barak F s lę c k i. Staraniem miej n a w a g o  komitetu 

PP S  odbyt się JO kwietnia popołudniu w sad p. Lis 
basa  odczyt pod tytułem: „Czego chcą so;yaliści?“ 
Prelegent tow. dr W ładysław  Uum plowicz s Kraków 
w a  wyłożył przedmiot w sposób dla każdego bardzo 
łatwo przystępny. Biorąc za punkt wyjścia ogólnie 
uznane zasady deuiokracyi, tow. Gumplowicz v y s 
kazał, że same tyiko polityczne swobooy demokrata 
tyczne, jakkolw iek cenne, jeszcze nie są wystarcza* 
jacą rękojm ią istotnego rów noupraw ni;n ia gospo* 
darczego i kulturalnego, jeszcze nie zabezpieczają 
masom pracującym  dostępu do dobrobytu i oświaty  
na- równi z mniejszością dziś uprzywilejowaną. To 
prawdziwe równouprawnienie zaś, przy obecnych 
technicznych warunkach produkcyi. może być osią.: 
gi.ięte tylko przez objęcie narzędzi zbiorowej pracy  
na zbkiro-wą własność społ tczeńst w i. A  do tego włao 
śnie dężą socyałiści. Prelegent nie przemilcza! tru» 
dności, która wynika z  tegj, że w  rolnietwde, w  
przeciw ieństwie do przemysł i, drobne gospodarstwo  
i drokna własność bynajm niej n e zanikają. W yka*  
zał jednak szczegółowo, że trudność tą Jest tylko 
czasowa i przem ijająca i że socyaliści mogą z całym  
spokojem przeczekać, aż ta trudność się sama roże 
wiąże.

Ot pcnycl; na odczycie było około 35(5 osób, praw ią
wyłącznie ze sfer’ robotniczych. Słuchano odczytu 
bardzo uważnie, a po zakończeniu go dano w y ra j  
zadowoleniu bardzo żywemi oklaskami. Spodziewa* 
my się. że po tym pierwszym udanym odczycie eo» 
ra-t ćzęśc!ej będą się w  Borku Fałęckim odbywały  
odczyty podobne i że zainteresowanie w  mch będzie 
coraz bardziej wzrastało.

B tE PE ftTU AR

Im Im8 StotraeM**#
Niedziela: „Dyabeł i karczmarka** Kiedrryń.

skie^o, wiecE. • „Ocsy ksieżntozki Faibmy*4, 
Poniedziałek: ,,Oczy księżniczki Fa(hmy“ . 
W torek: „O-czy ks ężniczki Fa»thmy“.
Środa: , Oczy księżniczki Fathmy**.
•Czwartek: „Ooay księżulczki Fathmy'*,

? »B ts  ,3 u o n te t® ‘
Poniedziałek: cKobieta, która zabiła®.

M ie js k i  te a tr;; o p e ra  i o p e r e tk a  
N :edsie !a  pop.: „Kiólowa c y r k u 41, wieca.: aH a lk a c.  
Poniedziałek: „Urlop m a łż e ń s k ia.

O p e tc a iia  w  u w o ś c ia c h  
1 Niedziela popołudniu: „Urszula2, wieczór: BS*a! 

miłości”.
Poniedziałek: „Szał miłości**.

Wtorek: „Scal miiości".
Kollegium wykSadatw u a u k s w y e fe  (R y n e k  f L  

Linie I  t Ł ,  39)
Pocsfttek o «ods. 7 wieczór.

Niedziela 14 maja: Tytus Czyżewski: W ie c z ó r  
autorski (z współudziałem artystów dram. 
Bagateli),

KINO POU61AJ4CE 
M a ze p a !! p c M m y s la w e g M . « Ł  S m o le ń s k  9  -

O d . czwartku 11 bm. nowy program o godz, 
5, 6 '/a, 8 wiecz.: S) Latarnia c z a r o d z ie jk a .  (Baśft 
tantaatyczna w 4 obi a sa ch ), 2) mali w y w ia d o w c y  
(2 części). W sobotę 13 i w niedzielę 14 bm. p©=
wtó zenie programu.

D r m ed . H e n ry k a  G o ltlie b s w a
s rd p a j®  w ehorsćasn koń ecych i poieżnieiwie

»d gouz. 3— 4 pepoł. S4S

Kraków, Wolska 36, 1- p„ TeL 249.
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Konferensya genueńsl
(IelCiOiłem od korespondenta „Naprzoau*).

Warszawa, 13 mkja. 
Rada ministrów dis sprawy genueńskiej

Dziś o 11 przed południem rozpoczęło się posie
dzenie Rady ministt ów, poświęcone wyłączni© bie
żącym spiawom polityki zagranicznej. Oprócz po
sła-Zaleskiego wziął też w posiedzeniu wdział na* 
ezeinik - wydziału wschodniego w ministerstwie 
spraw zagraniom, p. Kossakowski, który wczoraj 
przybył z Genui.

Jeszcze 10 do 14 dni — * 0  odesebnlenle Francy!

Wiedtń. (AW ). Specyainy korespondent „Neue 
fre.e Ptesse** przedstawia obecną sytuacyę na bon* 
łerencyi następująco: Konfereneya ma się już w i
docznie ku końcowi, chociaż Lloyd  George stara 
się przedmżyć jej istnienie- o dalsze 10 0© 14 d n i 
W, tym celu polecił, aby osobna kom isya zajęła 
aię sprawami spornemi między aliantami a Rosyą. 
Delegacya francuska natomiast jest za ustaleniem 
komisyi, w  której sow iety nie m iałyby wogóie za
stępców, tyiko alianci i państwa neutralne. Dele
gacya francuska proponuie dalej, by komisya ze* 
brała s ię  nie w  Genui, ale w  innej miejscowości 
i  to dopiero w terminie późniejszym. Trzeba jednak 
skonstatować, że przedmiotu konfliktu między 
Ftaocyą a Anglią nie stanowi tylko kwestya ro
syjska. Lloydow i Georgowi chodzi zasadniczo o to, 
b y  doprowadzić przynajmniej pozornie dc jakiegoś 
sukcesu konferencyi. Sukces ten ora łby się uw y- 
datnić w edosobn.eniu Francy! w Eurapia, Francuzi 
b ro n ią  się w  tym względzie ś dążą do odłożenia 
dalszych obrad nad giównemi sprawami jeszcze 
dotychczas nśeiozstrzygniętemi, zwłaszcza spiawy 
ro s y js k ie j, a  to aż do czssu, kiedy będzie (nożna 
s p ra w ę  tę  z a ła tw ić  pod bardzie? dla Francy! ko
r z y s tn y m i warunkami. W  tej chwili rozporządza 
Anglia tylko jednym bezwarunkowo jej oddanym 
sojusznikiem, tj. Włochami. Jest ona też pewną 
poparcia ze strony Ziarnie© i potrafi używać dele
gacyi sowieckiej jako atutu przeciw F.apcyi. Na
wet b lis k o  stojąca Francy! mała' antenta 2 Bene
szem na czele zbliża się w sprawie rosyjskiej ds 
stanowiska angielskiego. Sądzą, żę na posiedzeniu 
lubbftmiietu politycznego walka ta się nareszcie 
g k ó ń c zy . O p o w ia d a ją , że Poincare, miał oświad
c zy ć , iż kontereneya w p rze c iąg u  dw óch d c  trzech 
Bni musi się rozejść. F.aacya Sprzeciwia się także 
sawarciu paktu pokojowego czy też jakiegokolwiek 
innego rozejmu. Sowieccy delegaci nie przybyli 
wcale.do Genui i oczekują w  Sant.Margherita de* 
eyzyi państw konferencyjnych.

Wniosek francusko* polski na odroczenie konferencyi

Berlin, (A W ;. „Beriiner Tagebłatt" donosi z Pa- 
ryża, że uchodzi prawie za pewne, że delega
c y a  f r a n c u s k a  odpow iednio do instrukcyj o łrzy* 
imanych z  Pa ryża  nie weźm ie więcej udziału 
w rokow aniach  z Rosyą. Delegacya ta p rzy  
pierwszej sposobności postaw i w n io sek  8 odro- 
ozenie konferencyi iub  udzieli poparcia psilafefseroK 
wnioskowi fie iepcyi polskiej.

Senna, (A W ). M ó w ią  tutaj*, że Ba rthcu  zam io
t ła  zaproponować, b y  ostatnie posiedzenia ple. 
•arna konterencyi odbyło  się. w  poniedziałek iub  
we wtorek.

Wysokie koszta konferencyi

Barlin. (A W ). Koszta  konferencyi, pokryw ane 
przez rząd w itsk i, przekroczyły  sum ę §0  milio
nów lirów. Rząd  w łosk i miał zwrócić się do de* 
legacyj państw  z p ro ś b ą  o  m ożliwe ograniczenie 
wydatków.

Walka końcowa
Senua. '(PAT). Posiedzenie póloficyalnego snb* 

komitetu politycznego rozpoczęło się w sobotę 
punktualnie o goaz. 11 w małe,; saii na uboczu 
od innych sal konferencyi w Pałazzo Reale. 
W e wszysikicu koiacn konferencyi znać wielkie 
naprężenie. Jeden z delegatów wyraził się, że 
dziś rozgrywa się walka końsowa. Podczas gdy 
Szancer wczoraj oświadczył się za kontynuowa
niem konferencyi, dowiedziano się dziś,-że Poin
care'm iat oświadczyć, iż fcoufeiefśeja aw byó 
ukończona za 2 do 4 ani. Dziś w  nocy nadeszły 
do Barthou zaostrzone wsuazówki. Jak słychać, 
Francy a w porozumieniu z Belgią oświadczy się 
pirzeciw.usianowieniu komisyi rosyjskiej, Gdyby 
jednak taka kom.sya byia nieuuikaiooa, Frań* 
cya zażąda, aby w niej zasiadali tytko alianci, 
z  wykluczeniem Rosyi, Nadto Francya oświad
czyć się ma przeciw zawarciu paktu pokojo
wego nawet krótkiego, ponieważ jej zdaniem 
ozuaczaioby to dla Rosyi przezwolenia aa roz
poczęcie ©peraeyj wojennych po nkoAczeoiu'na
rad koasisyL

;a m i  s ię  ku  k o ń c o w i
Prajsitó ańpówieiizi Ba edpowiadź rosyjską

Usnua, <PAT) W piątek odbyła się u Lloyda 
Georgea narada, w której uczestniczyli minister 
Skirmunt, Bratianu, N.ncię, Motta i Karnebek oraz 
delegat Szwecyi. Lloyd George przedstawił zebra
nym projekt odpowiedzi na ostatnią notę rosyjską. 
Projekt ten potępia propagaudystyczną polemikę 
delegacyi Sowieckiej, we wnioskach zaś - swoich 
zmierza do ustanowienia międzynarodowej komisyi 
a udziałem Rosyi dla dalszego badania sprawy 
długów rosyjskich, kredytów dia Rosyi, oraz wła
sności prywatnej cudzoziemców w Rosyi. Miejsce, 
w którem miałaby obradować ta komisya, nie zo* 
stała jeszcze ustalone. Przewidywany jest jednak
że Sztokholm albo Kopenhaga. Następnie Lloyd 
George..przedstawił projekt zobowiązania między- 
narodowego % udziałem Rosyi 1 Niemiec, wstrzy
mania się na czas przerwania pracy komisyi od 
wszelkiej wrogiej propagandy oraz uszanowania 
istniejących granic, niezależnie od ich definityw
nego ustalenia. Minister Skimiint podkreślił, 2e 
projekt Lloyd Georgea wyklucza słuszni© fłjyUfUSjff 
w Osmsi gisd sprawami tsryteryalnBmi. ^

Ssenua, (PAT) Agencja Stefani podaje sflcyalnis; 
Przedstawiciele mocarstw zap.aszającyeh oraz Pol
ski, Rumunii, Szwecyi i Szwajearyi odbyli dziś
0 godz. l i  przedpołudniem pod przewodnictwem 
prezydenta Facty konferencyę, aby zbadać sytua
cję* wytworzoną odpowiedzią rosyjską na memo
ryał z 2 maja. Wobec tego, że w ciągu dyskusyi 
wyłoniły się między poszczególnymi delegatami 
r®żni©8 zdań co do możliwości kontynuowania 
rokowań s Rosyą, odroczono obrady do dziś godz,. 
5 popołudniu, aby w międzyczasie w drodze pry
watnych narad uzyskać porozumienie w tej spra
wie,

Neutralny p. Benesz
Paryż. (PAT). Stead donosi do „Tempsa’’ 2 Ge* 

md: Konfereneya znajduje się o^e. nie w jednem 
z licznych krytycznych stadyów. Niebezpieczeń
stwo ©©sunięcia stę Anglii ©et Francy? wciąż Jeszes* 
ciąży na^ sytuacyą. Znamiennym pod tym w zglę
dem objawem jest widoczna rezerwa małe; 
ententy. Dr Benesz nie brał udziału w obradach 
ostatnich 10 dpi. Powody tego stanowiska Be
nesza śą jasne. Berifess w czasie swego pobytu 
w Londyn.e i w Paryżu przed zwołaniem kon
ferencyi wypełnił ważne zadanie, przygoiowu ąc 
spotkanie premierów Francy i i Wielkiej Bryta
nii, Już wówczas Benesz zakomunikował obu 
premierom, i e  na wypadek rozłamu pomiędzy 
Francyą a Anglią mała ententa nie * mogłaby 
stanąć po jednej lub po drugiej stronie, lecz 
musiałaby' się z respektem trzymać zdała. Be
nesz uczynił wszystko, co leżało w jego mocy, 
by odwrócić niebezpieczeństwo rozdwojenia Fran
cy! z Anglią, W  ostatnich 10 dniach widząc, że 
sytuacya dojrzewa w kierunku wybuchu inkisge 
rozdwojenia, Benesz za ął stanawieko łi«atraiRci 
Które wywołało w  Genui silne wrażani®,

Szancer © szansach konferencyi
Ssnus. (PAT),, Włoski minister spraw zagrani* 

eznych Szancer na konferencyi wobec dzienni- 
karzy wszystkich krajów „przedstawił obecna 
■sytuacyę konferencyi. Poddał on fflstrsj krytyce 
odpowiedź rosyjską, a zwłaszcza jej część pole. 
Uliczną, nazywając ją propagandą, mającą na 
celu wykazanie nieustępliwości Rosyi. Następnie 
Szancer rozważa? konkluzye i wnioski propono
wane przez Rosyan, uznając je  za nacechowane 
tendencyą kompromisową j mogąc® służyć za> 
realną podstawę do dyskusyi.

Fozatem polemizował on z odpowiedzią sowie* 
iów, dowodząc, że wszystkie państwa, poświęca
jąc sarnę 20 milionów funtów szterlingów na kon* 
Koreyum odbudowy Rosyi, wykazują tendeneye, 
których Rosya nie powinna lekceważyć. Włochy 
uczestniczą w kapitale konsorcyuoi V* częścią
1 czynią dla swego budżetu wysiłek poważny, 
świadczący o ich dobrej woli. Proponowany przes 
Rosyę komitet rzeczoznawców, Szancer uważa aa 
potrzebny, albowiem praca jego umożliwi pray ■ 
spieszenie pomyślnych i konkretnych wyników.
' Na pytanie w sprawie Oaiśeyś wsctiaujicj Saab- 

ser odpowiedział zakłopotany, że podkomisya m » 
te sprawę ^zbadać, ssie bęozia jej Jednakże res- 
Strzygała, bowiem mg należy to do kompetencji 
podkomisji-

10 milionów bezrobotnych
■ Landy** (AW). „Chicago Tribune" ogłasza spra

wozdanie Vanderlippa w sprawie bezrobocia, a któ
rego wynika, że’ obecnie- jeat okolą 10 milionów 
besrobotnyeh aa całym świeci®.

Podróż V iaderyglds’a do M oskw y
Barlin. (PAT). „Lokałanzelger* donosi, że b, 

belgijski minister sprawiedliwości i przywódca 
socyalistyczny Vandervelde odjeżdża do Mo
skwy, aby objąć obronę miensze wików przed 
trybunatem rewolucyjnym..

Strejk we Włoszech
Banas, -(AW) Wąkutek stanowiska, które rząd 

włoski eająt w kwestyś bezrobocia, robotnicy 
w Fę«;araa proklamowali strejk generalny i urzą-' 
dzili pochód demonstracyjny,, w którym wzięło 
udział 40 000 osób.

Aresztowanie Wrangłowców 
w Bulgaryi

Seffs., (P A T ) Bułgarska agencyą telegraficzna 
donosi, że pblieya przeprowadzi.a rew isyę w ho* 
ielu BContinental6, poczem aresztowała szereg 
mieszkających tam h. oficerów armii Wrangla, 
Dochodzenia wykazały, źe .w. Bulgaryi istniała 
orgauizacya oficerów armii Wrangla* która, jak 
świadczy archiwum skonfiskowane u pułkowni
ka Samochwałowa, zajmowała się badaniem ob
jawów życia społecznego w  Bułgaryi, szczegól
niej działalności bułgarskich komunistów i bol
szewickich agitatorów rosyjskich. Organizacya 
ta miała we wszystkich miastach Bułgaryi pla
cówki wywiadowcze.

Przegląó gospodarczy
Handel z Rosyą sowiecką

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie za.* 
łsriadamśa, iż -w piątek 18 maja o godz. 6 popoL 
wygłosi w sali obrad Izby* iDiuga 1) p, Wattałskl, 
dyrektor stowarzyszenia kapców polskich w War
szawie, odczyt na temat stosunków handlowych 
s Rosyą sowiecką. P. dyrektor Wartalski bawi! 
niedawno' w Moskwie, gdzie miał sposobność za
znajomienia się z tamte.szemi urządzeniami ! sto
sunkami handlowymi, Na ten interesujący, odczyt 
zaprasza prezydyum. izby interesowahe sfery go
spodarcze, *

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Konfefftncya tnęiśw zzui&ms. wszystkich zakła, 

iłSw Rietaiswjyeh prywatnych i wojskow.yeh odbę
dzie się 15 bm. w poniedziałek o godz. 6 wieczór, 
sprawy ważne, . iSTiąi,

Towarzystwu demu robetmezsgo w Podgórzu 
araądza w niedzielę 14 bm, w parku na Krze* 
mlonkssb doroczny festyn ludowy, Dochód prze- 
anaczbny aa budowę nowego domu robotniczego. 
Program nadzwyczaj urozmaicony iańce. łom bola, 
kolo szczęścia, muzea' starożytności, Przygrywać 
będzie orkiestra tramwajarzy krak., podgórski chór 
rob. odśpiewa szereg pieśni. Początek o godz, 2 
popołudniu. Wstęp 100 mk, dzieci w towarzystwie 
rodziców 50 mir. Robotnicy, poprzyjcie własay cel!

Zgresssttesme rebetaików szewskich odbędzie si§ 
w poniedziałek 15-go rnaia) o godzinie 7 wieczór 
w1 sali stowarzyszeń • robotniczych, Dunajewskiego 
5, III p. Prosi o liczne przybycie Zarząd.

KonttSya Kohieca FFS odbędzie poa^łzenie płe* 
narne -w poniedziałek 15 maja' o g o « v  7 wiecz., 
Dunajewskiego 5, iii p.

Zebranie w sprawi© utworzenia Komitetu propa« 
|ana| gpółilsśeiegej miasta Krakowa * okolic od* 
będs s gię w „Proletałyaeie*1 ulica Lwowska 2 
(w Podgórzu) we środę 17 maja o godz,, 7 wiecz. 
Następujące spółdzielnie proszone są o wysłanie 
owych przedstawicieli; „Naprzód* w Podgórzu.’ 
ąPostęp6' w Nowej Wsi,' Krakowski konsum- rob. 
(ui. Długa), rLącźno&S“ , „Samopomoc* w Zakrzów
ku, Spółko spoż. drukarzy, „Naprzód' w Borku 
Fałęekim, Chł.-rob. stów, sp. w Woii Dueisackiej, 
Konsum rob. w Prądniku Czerwonym, Konsum 
rob. w Krowodrzy, Sto w, spoż, siużir;, miejskiej 
w Krakowie, Li, S. S, w Prądniku Białym, Chi- 
rob. slow, spoż.-w Pycho wicach, .Postęp* w Rs- 
kowieacb,

Zs®oma<UBettte aa«huay i. p»ko«tników .xłbę- 
djfie idę' zamtasc w poąiedziałak, czwartek, 
48 bm- Ob@«xva4>: w m y y t i& ć a  oalooków pażądnoe.

m Z**ząĄ



»N A F B z  d t r h  iós.

Skradzione , |
dofcumenta wojskowe na na- 
awmko Fornali te Jan, wysta
wione przez t*„ K. U. Kraków, 
unieważniam. 530

Wykwalifikowanego
montera do instalaeyi wodo- ' 
s ito w e j i ogrzewania cen
tralnego przyjmie natychmiast 
biuro inżynierów Januszkie
wiczów, Kraków, ul. Kró o- 
wej Jadwigi 24, 552

;

« *  • K u p u l d  |
gazetę i papier makulatury 
na wag*', ptacę najwyższe ce
ny. Kraków, Sz^ingarm, tszpl-1 

• talna 4, obok zegmmisirza. \

P R Z E W O D Y  E L E K T R Y C Z N E
LIN K I i 0R U T M IE D ZIA N Y  ELEKTRO LITYCZNY

KA BLE ZIEMNE550 S7S8

D Ź W I G N I K I  i Ł A Ń C U C H Y

6an «ta 'w ®  aastąpstw o i sk łady na P o ls ’<« 
tta&rya łańcuchów  > ożw ign  ków C

H A rtO W tR -W ifcO ».N
F. MAR HM,

|-tiaS!!£2 i Pi£lr BERG M AN
*N«M »ER©ttaBSg 

W a r k s a w a ,  t ó r a z t  a 3 3 .  felef. 272-74.
ODDZIAŁ l

JK p a k 6 w „  S t a r ó w  S>na 8 . Tete?, 2131,

Stawarzyszenie Spożywcze Pracowników KoSsJowjfefe

„SOLIDARNOŚĆ* 1
w  K rakow ie

zawiadamia swoich członków, że

9 <9R Y N G R A F ”
K - R A K « » « r ,  U L I C A  B i S K U P I A  L ,  2 ® ,

w y k o n u j e 543

sztancHanrkośCteinalcechowe.
i i

odbędzie się dn. 19 maja 1922 o godzinie 5 popot. wtokaiu 
Związków Robotniczych przy u , Dunajewskiego 5 w  salt 
głównej, 11 piętro, z następującym porządkiem dziennym :

1. Odczytanie protokołu a ostatniego Walnego Zgroma
dzenia,

i i .  Sprawozdanie z czynności Zarządu oraz rachunków za 
rok 1921.

'$. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i udzielenie Zarządowi 
absoiutoryum.

4. Oznaczenie sposobu użycia czystej nadwyżki
5. Podwyższenie udziałów.
6. Wybór delegatów na Zjazd Związku Okręgowego.
7. Wnioski Zarządu.
8. Wnioski i interpelaeye członków.
9. UzujieJmijący wybór Zarządu i Rady Nadzorczej.

Wstęp na salę wolny tyiko dla człouków udziałowców 
«a  okazaniem leguymaeyi.

W  razie braku kompletu odbędzie się Zgromadzenie 
0 godzinie 6 wieczorem z tym s»mym porządkiem dzien
nym bez względu na ilość obecnych,

Z a r z ą d :
Wójcik Józef. Jan Lukaa,.

Stankiewicz Stefan. 547

i

C u k ie rn ik
pierwszorzędna sua, doświadczony ob '/many z cukro
wnictwem kaiwaraianem, iachowiec, poniekąd znający 
język niemiecki, dia pierw-zorzęuraej kawiarni na Gói- 

nym Sąaau  fe

p o s z u k i w a n y .
Zgłoszenia poparte reierencyarai i świadectwami 

oraz fotograiią uprasza się nadesłać do 524 
KattotMzS g »© A «te «ń  3 1 2 .

t iO f t U ś C i  jB U C H A L T t H Y i )
w drodse Itate tartej wyucrą .awł© i sumie*, ma 

zajóLontj w v. 19i2 
l-oae pfrtea wSoaico »«jc©fiM© zafwOerc xem£»

Kursa BuciigUer^no-Hanaiowe Jtatnes'5 
. Jtana Pilctoa w Kraftewie, FlorvańsAa 39, U p.

Żądajcie pierwszej lekcyi, którą wysj lamy za uade- 
I; słaniem Mk 100: (tysiąc), a wszyscy przekonacie się, 

że lekcje mo.e,przewyższają wsijstaie szumnie re
klamowane .systemy" i „spoB 'by amerykańskie", 533

liiraii.Mon plan.i?!.KBWKUK1 Jarnawa,M W M §
poleca:

Granula® Russjan, pfzeeiw kaar’owi i katarom, 
Digest waa RubSjan, pastylki przeciw zgadze i Biedo- 

magaiuom żołądku.
S a ro i, proszek do zębów, desynfekeya. 348 2—0 
l̂awioS usuwa ode aki.

Crmot wzmacnia cebu ki włosów i usuwa łupież* 
wrino) maść na porost włosów, 
r-igałki siłotwoncae wzmacniają nerwy,
FlguiRi rełoi macnue przeczj szczające.
•jeritalon, pasta do sębów. deśyniekćya. #511
j>tido*yn usuwa pot nóg i rąk.
D© nabycia w© wszystkich aptefcesh I droguaryaet'

G lów n©  za s tę p s tw o  i sk ład  464

i  g ttn  j  1 S iw i f  i  l l l i l i l
Kraków, ul. Flar&asisita 15, lei. er. 31.

IV .  W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
członków „Retłotniesogo Stoiaarzyszenis Spożyw-
sza§0 ię czno ść " w Krokow e, (ulica Bizezowa 8 )
odbędzie się w nietiz elę dn a 21 maia 1921 r. 
w .Fali K ah u łu  p iz y  uh K rakow sk ie j o godzin*© 
2 giei popoiiiUum  z następu ^ y m  porządkiem  
doiennym

1. Odczytanie protokołu  % ostatnie?© W a lnego  
Zgromadzenia. :

2 . Spraw ozdan ie  Zarządu  s  czynnośc i za ro k  
1921.

3. Sprawozdanie R a d y  Nadzorczej.
4 Rozdział czystego zysku. 344
5. Podwyższenie u i*«hłu.
6. W> bor członków  R ad v  Nadzorcrei I Z a rzą 

du w miejsce ustępują* yeb  po u .y ś i .§ 9  i 26  
batutu. . . Zarząd .

i i s n i i n m B i i i i i i i i i i i B B a a a A

£  Z B IO R O A Y  SK LE P  1 Y T L K I0 W Y  S
«  W KRAKOWIE, UL. FLORYABSKA U t  5
2  poleca na jp rse d m e jB se jja ko śc i 3

hygśeoiC2:ne tutki 
Si bibułki bo papierosów!
ffl wyrobu fabryki

S WŁADYSŁAWA PA8ACZA i SP. 9
«-raz w s z e lk ie  p r z \  b o r y  elo p a 

p o  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . 473

l i t o  i i i i a i B j  i s ra iB li
we w ielkim  w yborze  na ubrania męskia 

oraz 8SB8t|Hmf I p łaszcza'dam skie

poleca firma:

H l r s c h  i A d o l f  E D E R
549

K ra k ó w , p la c  D o m in ik a ń s k i L . 2 .

O G ŁO SZ E N IE.
Na podstawie uchwał Wa.ny ch Zgromadzeń z 12/3 

11 2/4 1922 oraz zezwolenia Sąau okr. w Wadowicach 
1.109/22. IV. 125 przeprowadza się tikwidacyę Stow. 
*poż. pracowników P. K. P. , Postęp" w  Wadowicach. 

, W zyw a się wierzycieli do zgłoszenia roszczeń.
im  Kont.sya itKwidaCfjna.

E s e n o y i  o c to w ą  8 0 %
nr demionacb 25, 30 i 50 k g .

K w a s e k  s k ry s ta liz o w a n y
w kawałkach dostarcza tyiko hurtownie 

po cenach dziennych 537

Tow, Handi. Bracia Rdn iccy S.
K ra k ó w ,  yS ica ś w . J a n a  L . 3 .
A d re s  telegraficzny: 0Kacjfaa Kraków.

i m m u  paśnik
b y *  n a ^ w ią k s z y m  m o r d e r c ą  c z a s ó w  d z  s l e 4s z y « h ?  

Ani J@d@rv drugi, lecz

MUCKOLEP
-ten n?e«aeyf©ny i,straszliw y łowca much, k id ry  » fo d d n y  na  

god^aę pochlinia tysiące ofiar, pozbawiając je życia szybko i bez litości. 1 właśnie  
diatego ~  w przeciwieństwie do tamtycn —  jest oo prawdziwym

D O B R O C Z Y Ń C A  L U D Z K O Ś C I
albowiem chroni nas od straszliwe! plagi much, będących rozsadnikiem pzewainej

C2* ścl chorób zakaźnycu.

HUCHOLEP
jest nfijstrofecznleiszyia se wsaystKich zuanycn i używanvch dotąd Środków edhron- 
nych pr/.eci.w muctn m, a jedna próoa praetoua każdego o naUwzjc/ajtuj użytecz
ności tego preparatu. 0a nabicia «0  wissjgłRicte hanci.aBft, hurtownie zamawiaó można 

" a tirmy f{M U fe M © L E « ** ,s SCffek©®, l a g ;© ll© *» sk a  5 .  • 828

Troska matek o właściwo o d m ie u ie  eiemawląt bez mamki odpada
mam# bowiem iredBle ®di#ws®#9 m  mpefia® ®di#w»l®w««i"- T® zadanie spełnia

M A C Z K A  O D Ż Y W C Z A  D L A  D Z I E C I  „ P H A R M A “
486 jako preparat natiaa-alray, łatwo strawsay, o ^raaczrae, sile odżywczej. 9®00

Ządajcse w siądzie MĄCZKI ODZYtfYCZEJ „PHARMA88, która jest do nabycia w puszkach
z=L.jzzizz. biassarsycii w każde* a^teces drogueryt i SiasndSacń artykułów spożywczych. ...

EUCaElSSiUSZ MATULA fabryka środków leczrticzycn-Sp0 z ogrB odpow. Kraków.
Ommit ni 33?ke litrem 

obsk EBiśBCzaiHąi

IWHyi

Redaktor nacsselays Bmt| H«oefee*,
Nakładem LwUm®;. spółkę MijtdawnieseS m Ira fe ro fe ,

kedaicto odsswwIeateOaSafi dairyaB śaatraefeski 
BWife«rai £«)i<y)w©a w # LtsL


